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Groza doprowadzenia państwa do katastrofy została
usuniętą.

Grabski uciekł.
Nie pomogło nawet ostatnie zwycięstwo, gdy bo­

dziemy brać pod uwago ilość głosów oddanych dla rządu 
w Sejmie — nie pomogła ostatnia buńczuczua mowa ; 
na nic sio zdały lekcje, udzielane tym klubom sejmo­
wym —  które odmówiły popaicia rządowi Grabskiego — 
twarda konieczność kazała p. Grabskiemu odejść w tyra 
momencie, w którym wiokszość Sejmu, zblokowana w so­
juszu endecko-socjalistycznym, broniła zawziocie pozycji 
rządu Grabskiego.

Ucieczka przed odpowiedzialnością odbyła sio 
skromnie i poufnie, tak, że nawet najbliżsi przyjaciele, 
popierający rząd, z przerażeniem dowiedzieli sio o zło­
żonej prośbie dymisyjnej.

Odszedł tak — jak na to zasłużył, nie próbowali 
ratować go ci — którzy do ostatniej chwili w jego 
obronie stawali.

Życie państwowe, hamowane destrukcją rządu po­
przedniego, stanoło wobec nadzwyczaj trudnego problemu.

Sejm przez dwa łata prawie że lekceważony, od- 
8uwany od swych praw — musiał zdać egzamin, czy 
polski parlamentaryzm w obliczu klęski, wyjdzie poza

ramy partyjnictwa i politykomanji, a stanie na wyży­
nie zadań, złożonych przez cały naród w ręce wybrańców.

Lecz jnż pierwsze dni przesilenia przekonały nas, 
że używano wiele wysiłków — byle tylko nie dopuścić 
do utworzenia rządu parlamentarnego, koalicyjnego.

Targi partyjne — intrygi — ambicje — zamyka­
nie oczu na olbrzymie niebezpieczeństwo grożące Polsce, 
niedostrzeganie biedy, głodu i nędzy, brak odpowie­
dzialności za katastrofalny stan gospodarczy — spowo­
dowały, że przez tydzień wisiała nad Polską groźba — 
zupełnej katastrofy.

Brak istotnej władzy prezydenta Rzeczypospolitej, 
bezsilay rząd, Sejm owładnięty niemocą — stwarzały 
chwilę groźniejszą od lipcowych dni 1920 roku.

Rzucona myśl koalicyjnego rządn natrafiała od 
pierwszego momentu na przeszkody.

Wszyscy odczuwali i zdawali sobie dobrze sprawę, 
że tylko wspólny wysiłek wszystkieh posłów polskich — 
może usunąć grożące niebezpieczeństwo.

Niestety, koalicja bym tylko frazesem w ustach 
przewódców niektóryah klubów parlamentarnych.

Realizację jej — utrudniały sprawy personalne 
oraz szerokie programy gospodarcze, utworzenie silnego
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rząan, opartego na wyraźnej, znacznej większości w Sej­
mie, stało się fikcją, i '  “  “ “ *■ — ^

fB y ly  chwile, w których się zdawało, że Sejm gi­
nie śmiercią samobójczą, że nad Polską zapanuje anar- 
chja i bezrząd. '

I  dopiero silna posUwa naszego klubu, zdecydo­
wane stanowisko „Piasta* —  spowodowały, że został 
ocalony honor Sejmu —  a przez stworzenie koalicji, 
byt państwa, na najbliższy czas zabezpieczony. Noc 
z czwartku na piątek będzie historyczną. w

Wszelkie poprzednie próby o utworzenie rządu 
koalicyjnego zawodzą.

każde usiłowanie natrafia na nieprzezwyciężone 
przeszkody.

Widząc grożące niebezpieczeństwo — „Piast* bie­
rze inicjatywę niepodzielnie w swe ręce, wykazując, 
że gdy idzie o dobro Polski —  niema przeszKód do 
przezwyciężenia i niema ofiar, których nia złożyłby 
ojczyźnie dla jej dobra.

Nasz wódz i wybitni członkowie klubu na poste- 
runkn1

“Zdrowy, chłopski rozsądek, przyprowadza do opa­
miętania tych, którzy zapominają czysto o obowiązkach 
względem państwa i narodu.

Pozostaje rząd koalicyjny, rząd ratunku Rzeczy- 
pospolitej!

Rząd odpowiedzialności, rząd wzajemnej gwarancji 
pracy dla dobra Państwa, a nie stronnictw, czy też tej 
czy innej kliki!

Dla kraju odprężenie — nadzieja lepszych dni. 
r.;v Kapitał ufności dla kierowników nawy państwo­
wej wielki — ocalony wreszcie opamiętaniem się Sejmu.

Nie trzeba się jednak łudzić, że poprawa stosun­
ków nastąpi rychło, nastąpi zarrz 1

Organizm życia gospodarczego i państwowego 
chory i zniszczony.

Wielkie dawki lekarstwa —  mogą przynieść chwi­
lową ulgę —  nie wyleczą go jednak trwale.

Nie wolio też i krakać, utrudniając iiężkie, bar­
dzo ciężkie zadanie obecnego rządu.

,Nie może również nikt wątpić —  że nawet naj­
lepsze zamiary, programy i dążenia rząda —  będą po* 
trzeb u wały pewnego czasu, aby nadrobił dwuletnią fa­
talną gospodarkę poprzedniego rządn i wyprowadzić 
kraj z tak beznadziejnego wprost położenia.

Rząd będzie musiał silną ręką oczyścić stajnię 
Augiasza, zwalić metoay wprowadzone przez otoczenie 
b. premjera.

Za rządem powinna stanąć mocna opinja zdrowej 
części społeczeństwa —  mając w nim gwarancję, że jej 
świadczenia —  będą właściwie użyte, a wpłacane da­
niny — odpowiednio gospodarowane.

Szef nowego rządu i wybitni przedstawiciele 
stronnictw w nowym rządzie będą mieli wiele trudności 
do przezwyciężenia, lecz gay w kraju powstanie wielka 
koalicja pracy, niezłomna wiara w lepsze jutro, silna 
nadzieja zmiany katastrofalnych stosunków i zaufanie 
ao naszych przywódeów — będziemy mieli drugie ol­
brzymie zwycięstwo od czasów powstania państwa pol­
skiego, zwycięstwo zdrowej myśli politycznej narodu |

Za rządem stają najpoważniejsze stronnictwa? 
brak obszarników, wyzwoleńców i brylowców nie może 
zamącić powagi chwili i przeszkodzić usiłowaniom wiel­
kiego zad?nia. Opinja publiczna musi przejść dó po 
rządku dziennego nad negacją i warcholstwem.

Dziś nie czas —  by eksperymentować 1 Mog’i
i powinni byli wejść do rządu!

Nieobecni głosu nigdy nie mają. Naturalnie, że 
łatwiej będzie można ryczeć i łamać ławki sejmowe, 
jak przezwyciężyć własn6 ambicje i fantastyczne za­
chcianki programowe.

Polskie Stronnicłwo Ludowe jeszcze raz wykazało, 
że należycie pojmuje swą rolę, jako państwotwórcze 
i broniące intere3ovv włościanina polskiego.

łkamy wiarę silną w przyszłość! Do rzeczy dosko­
nałych dochodzi się stopniowo!

Skład obecnego rządu pozwala nam wierzyć, że
z dobrem i świetnością Polsid wiąże się ściśle dobre
chłopa polskiego.

Wierzyć mamy prawo i chcemy I Sądzimy, że dziś 
Polsce trzeba spokoju i pracy —  wieś jest tego naj­
lepszą gwarancją.

Trzeba tylko chcieć i umieć to wjzyckać — a do 
tego właśnie wszędzie i zawsze jest powołany każdy 
rząd!

Wieś da Polsce wszystko, wszystko, jak dawała 
od wieków —  lecz chce widzieć takich włodarzy — 
którzy jej krwawego dorobku marnować nie bedą. j

Czekamy!
Henryk Dsendzel.

Dnia 20 listopada 1925 r., w ósmym dniu przesilenia 
rządowego, został wreszcie utworzony rząd koalicyjny, 
oparty na większości stronnictw polskich. Koalicję tę 
tworzą: Polskie Stronnictwo Ludowe; Narodowa Demo­
kracja; Chrześcijańska Demokracja; Polska Fartja so­
cjalistyczna i Narodowa Partja robotnicza.

Jak widzimy, z większych polskich stronnictw nie 
weszły w skład tej koalicji dwa skrajne stronnictwa, 
a mianowicie*, grupa Dabanowicza i „Wyzwolenie".

Osobowo' skład nowego rządu przedstawia się, jak 
następuje:

)

l Prezydentem Rady ministrów I Ministrem Spraw 
Zagranicznych został Dr Aleksander Skrzyński.

Ministrem Spraw Wewnętrznych: Władysław Racz- 
uiewicz (z poza Sejmu). * i

Ministrem Skarbu: poseł, Jerzy Zdziechowski (z« 
Związku Ludowo-narodowego, Ósemka).

Ministrem Sprawiedliwość:': poseł dr Stefan Pier 
chocki (z Ohrześcjańskiej Demokracji).

Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego: poseł dr Stanisław Grabski (ze Związku 
Ludowo-narodowego).
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' . Ministrem Rolnictwa i Dóbr państwowych: p&aeł 
dr Władysław Kiernik (z Polskiego Stronnictwa Lądo­
wego).

Miuistrem Przemysłu i Handlu: wicemarszałek 
Sejmu, Stanisław Osiecki (z Polskiego Stronnicwa Lu­
dowego).

Mi ni strefa kolei: poseł, inż. Adam Chądzyński, 
(z Narodowej Partji robotniczej).

Ministrem Robót Publicznych: wicemarszałek Sejmu» 
inż. Jądrzej Moraczewski (z Polskiej Partji socjalisty­
cznej).

Ministrem Pracy i Opieki społecznej: poseł Brcr 
nisław Ziemiącki (z Polskiej Partji socjalistycznej).

Ministerstwo Spraw Wojskowych, nie zostało oh" 
sadzone, a kierownikiem tege ministerstwa, został gene* 
rai dywizji, Stefan Majewski.

Również Ministerstwo Reform Rolnych nie zostano 
definitywnie obsadzone, a kierownictwo poruczono P- 
Józefowi Radwanowi, b ministrowi w rządzie Grabskiego-

W skład nowego rządu, jak widzimy, wchodzi 2 
posłów z Klnbu Polskiego Stronnictwa Ludowego, a mia­
nowicie: poseł dr Kiernik, dotychczasowy naczelny re­
daktor naszego pisma, i poseł Stanisław Osiecki.

Poseł dr Władysław Kiernik urodzony w roku 
1879 w Bochni — odegrał w naszem Życiu politycznem 
i społecznem dotychczas niepoślednią rolą. W czasie 
rozpadniącia sią Austrji stanął na czele organizacji 
powiatu bocheńskiego, przejmując władzą od zaborców. 
W  czasie najazdu bolszewickiego odznaczył sią jako 
ruchliwy członek Rady Obrony Państwa. W  rokn 1921 
pełnił nadzwyczaj trudny urząd prezesa Urządu Ziem­
skiego, a w drogim rządzie p. Witosa, piastował teką 
ministra spraw wewnąlrznych.

W życiu parlamentarnem naszego Klnbc, zajmuje 
pierwszorzędne stanowisko, jako wiceprezes Klubu.

Dragi z członków Klubu, obecny minister prze* 
mysłn i bandlu p. Stanisław Osiecki, nroaził sięwrokr 
1875 w powiecie ciechanowskim. Studja odbywał na 
politechnice warszawskiej i uniwersytecie krakowskim. 
Na terenie Kongresówki odegrał wybitną rolą w orga 
nizowanin Polskiego Stronnictwa Ludowego tak, że 
można go śmiało nazwać jednym z założycieli P. S. L. 
w Kongresówce. Tak w Sejmie Ustawodawczym, jak 
i w obecnym, piastował godność wicemarszałka, W gabi­
necie p. Witosa był ministrem reform rolnych.

Do
Szanownych Czytelników 

Piasta
poddając się żądaniu i woli naszego stronnictwa, 

przyjąłem, zaszczytne, ale odpowiedzialne, stanowisko 
członka rządu koalicyjnego w charakterze ministra rol­
nictwa i  dóbr państwowych.

Z  tą chwilą muszę rozstać się z obowiązkami 
naczelnego redaktora „Piasta", które od przeszło roku 
na życzenie Czcigodnego Prezesa P. S. L. objąłem 
i wedle najlepszej woli i  w miarę mych sił starałem 
się spełniać.

Nie będę mógł Gacenie co tydzień odzywać się do 
Was, Kochani Czytelnicy, na łamach „ Piasta“  — 
obejmuję jednak, jako minister rolnictwa, warsztat 
pracy największej wagi dla Was, jako rolników. Po­
trzeby rolnictwa znam i będzie moiem staraniem być 
ich wyrazicielem tak w rządzie, jak i w ciałach usta­
wodawczych.

Spotkamy się więc znowu na nowem polu pracy, 
na którem pragnąłbym oddać jaknajlepsze usługi pań­
stwu i ludowi polskiemu.

Żegnając się z Wami, jako naczelny redaktor 
Piasta", życzę najpiękniejszego rozwoju pismu na­

szemu pod nowem kierownictwem, a Wam życzę, by 
spełniły się nadzieje Wasze, jakie łączycie z powstaniem \ 
iłowego rządu, rządu zgody i pracy, rządu naprawy 
gospodarczej i jiransowej naszej Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolite).

Warszawa, dnia 22 listopada 1925.

"Władysław Kiernik.

kalendarz na rok Pański 1926, wyszedł z 
i jest wszędzie do nabycia.

Bogaty dział gospodarczy, literaci , naukowy i t. d.

125 łtustraoyj.

Cena w administracji zł 2*50. w  księgarniach 3 zł.

Jbejmuiąc chwilowo obowiązki naczelnego reda­
ktora ^Piasta* składam imieniem własnem i wszystkicn 
współpracowników Redakcji, panu dr Wł, Kiernikuwi 
serdeczne podziękowanie za Jego niestrudzoną bezinte­
resowną i owocną pracę nad razwojem Pisma, zasyła­
jąc Mu wzajemnie jak najszczersze życzenia, by na no­
wem, zaszczytem stanowisku ministra rolnictwa praca 
Jego ' trudy przyniosły jak najświetniejsze i najpomyśl­
niejsze wyniki dla państwa i ludu polskiego.

Szczęść Bożej
? Jan Brodncki,

poseł na Sejm
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Rząd utworzony!

Sejm spełni! swój obowiązek.

/Po upadku rządu Władysława Grabskiego nadeszła 
Cli\vila, jakiej Polska nie przeżywała od najścia bolsze­
wików w 1920 roku. Sejm obdarzył byłego ministra 
skarbu tukiem zaufaniem, jakiego żaden z dotychczaso­
wych ministrów nie miał Wszystkie klasy społeczne 
chętnie składały na ołtarzu ojczyzny swą pracę i mienie. 
Zdawało się, że finansowy stan państwa wzmocni się 
i utrwali na czas dłuższy, a społeczeństwo w atmosfe 
rze spokoju weźmie się do pracy. Niestety, wszystko 
zawiodło, minister Grabski popełnił wiele błędów, kjtótfe 
Całą jego początkową pomyślną pracę obróciły w niwecz. 
Pomimo poparcia, jakie mn okazali w Sejmie socjaliści 
i prawica, zląkł się on, przeraził się własnych czynów 
i poprostu zrejterował w najurytyczniejszej chwili. Bo, 
że chwila była niezwykła groźna, tego nie trzeba ukry­
wać. Bezrobocie, a więc głód, zrujnowanie warsztatów 
przemysłowych, upadek handm, niepamiętna nędza wsi, 
wyczerpanie źródeł podatkowych i, co najgorsze, utrata 
wiaTy wśród mas społecznych w lepszą przyszłość ■— 

-  oto ponury obraz z ostatnich tygodni rządu Władysława 
Grabskiego. Do tego doszło jeszcze jedno de jwiększe 
nieszczęście — brak i niemożność utworzenia rządu. 
Bardzo słusznie wybitniejsze jednostki uważały, że 
w dzisiejszej chwili tyko rząd, obdarzony dużem zau­
faniem społeczeństwa i mający szerokie oparcie w Sej­
mie, może sprostać niezwykle trudnym zadaniom. Tak 
sądził p. Prezydent Wojciechowski, tego zdania był

MOJE WRAŻENIA 
Z U RO OZY STO SCI WARSZAWSK-tJ.

(Dokończenie). 3

> Nie wiem, co kto myślał, tych słów słuchając, 
pre ci, co dzieci potracili na wojnie, płakali, a cóż 
dziwnego, że piszący, należąc do ich grona, zalał się
łzami. Bo pomyślał: tyle najlepszzch dzieci, ojców i mę­
żów padło w walce z odwiecznym wrogiem, ma ą̂c tyle 
nadziei, że nowa Polska aa ich rodzinom lepszą dolę, 
że rząd polski przecież będzie lepszy niż moskiewski, 
praski lub austrjacki, a po tylu Jatach cóż, niestety, 
się widzi? I słusznie mówią, że gdyby zrobiono pytanie 
do narodu, czyli plebiscyt, gdzie chce należeć, toby 
przerażająca była odpowiedź. 1 duchy poległych zdają 
się mówić: „a więc my za to ginęli, żeby złodzieje
i oszuści robili majątki na biednej Polsce i za to,
w drooze łaski, uchodzili bezkarnie z pens ą dożywot­
nią?11 I jeżeli się to nie zmieni na lepsze, to słusznie 
ktoś jeszcze w roku 1871 pisał, „że Polssu niepodległa 
byłaby dz'ś owocem nieuojrzałym1*. (Przegląd Literacki).

Przykro mi to napisać, ale widzę, że my potrze­
bujemy silnej ręki, któraby nas nauczyła, jak powinien 
żyć naród wolny. O! Bo to, co się dziś dzieje, to nic 
dobrego Polsce nie wróży.

Takie myśli zatruwały mi duszę, gdym szedł 
w pochodzie pogrzebowym ku ogrodowi saskiemu, wśród 
szpaleru naszych kochanych żołuierzy. Patrząc na ich

minister Skrzyński, oraz prezes Witos. W tej właśnie 
myśli podjął sie. p. Skrzyński, z upoważuienia Prezy­
denta, pogodzenia stronnictw sejmowych i zachęcenia 
ich do utworzenia rządu. Tu jednakże wyszły na wierzch 
wszystkie wady poszczególnych partyj. Zaczęło się sta­
wianie warunków, zastrzeżeń co do programu i składu 
przyszłego rządu. Należy podkreślić niezwykle obywa­
telskie i patrjotyczne stanowisko, jakie zajął p>ezes 
Witos, który oświadczył, że „Piast44 na posady ministrów 
nie leci i żadnych ograniczeń przyszłemu rządowi nie 
stawia, że chwilą jest groźna i że wobec tego rząd po­
winien być natychmiast sformowany.

Pomimo to do zgody nie doszło Nadomiar złego 
na widownię publiczną wystąpił marszałek Piłsudski, 
który w czasie przesilenia rządowego zjawił się w Bel­
wederze i ujemnie ocenił stosunki w wojsku, ozem 
w najwyższym stopniu podrażnił prawicę. Z tego po­
woda wszczęła ona alarm, jakoby miał się przygotowy­
wać zamach stanu. Jako warnnek przystąpienia do 
rządu zażądała ona pozostawienia generała Sikorskiego, 
uważając go za przeciwnika Piłsudskiego, na stanowisku 
min, spraw wojsk., socjaliści stanowczo przeciwko temu 
zaprotestowali. Wszystko się więc rozchwiało. Następnie 
p. Prezydent powierzył misję tworzenia rządu marszał­
kowi Ratajowi, którego sobie wszyscy życzyli z wyjąt­
kiem socjalistów. Po pewnym czasie i marszałek Rataj 
zrzekł się swej misji, nie mogąc uzgodnić swego pro 
giauiu z żądaniami socjalistów. W takiej beznadziej­
ności uczepiono się myśli, aby utworzyć rzad pozapar 
lamentarny z fachowców. Chwila była w najwyższym 
stopuiu tragiczna. Złoty polski, który po upadku rządu 
poprzedniego zaczął się podnosić, teraz znów rozpoczął

i
zdrowie, na postawę prawdziwie wojskową, człek się 
cieszy i ma nadzieję, że ta młodz.eż nasza, gdyby, broń 
Boże, padło, nie da zginąć Ojczyźnie i nie zrobi wstydu 
poległym ojcom i braciom. A już urody, to im P. Bóg 
nie poskąpił. I nie darmo lud polski tak kocha bocirn- 
ków, bo te wisusy, wiedząc o tem, wloką a wloką do 
cuałupin chłopskich, jeśli nie co rok, to co półtora, 
berbecia; i Bogu dzięki, czegc chłopom Pau Bóg nie 
daje, ale dzieci, to nam nie brak.

Królowie oddawna nie mogli się zdobyć na jedne­
go kurdnpelka i uciekać się musieli, jak jeden z na­
szych królów aż do św. Idziego w Hiszpanji, który to 
król wysłał posłów ze złotym chłopcem, aby mnisi u 
Pana Boga uprosili mu synka Delegaci, jak pisze naj­
starszy kronikarz Gallus, mówili: „święty Idzi, niesiemy 
Ci chłopca złotego, uproś królowi żywego14. No i raz 
dwa, dał Bóg Bolesława Krzywoustógo. Panowie te3 
niedorajdy, nie mieli wielkich łask u bocianków i słusz­
nie ktoś dowcipnie napisai, że:

„Choć na wsi o głodzie i o snchej rzepie,
Dokaże chłop —  niż w betach więcej na nalepie. 
Pan dałby wieś zł dziecię i co ma połowę,
Żeby się nie rodziło — nbogi chłop krowę44.
I cieszyć się nam, że chłopu polsu emu wolno te­

raz walczyć za Ojczyzuę, bo to był przywilej szlachty 
niegdyś, a chłop był ciurą i rzadko go dopuszczano, 
bez woli paua, do boju.

Na dowód przytaczam, jak konfederat barski opi­
jał talii w tym względzie wypadek:
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spadek w dół. Społeczeństwo w naprężenia czekało 
wieści z Sejmu, obawiając się groźnych wyaaizen. Na 
tem tle powstały najdziwaczniejsze plotki o naszej sy­
tuacji wewnętrznej w krają i zagranicą Opowiadano 
n. p. że jaz w Warszawie wybuchła rewelacja woj­
skowa, że Sejm jest otoczony wojskiem i t. d.

Jednakże Sejm jeszcze r«z uczynił wysiłek w kie­
runku uzgodnienia interesów różnorodnych pa>tyj. 
Z inicjatywy posłów z Klnbu poselskiego „Piasta", 
a szczególniej prezesa Wito0a, zwołano posiedzenie 
wużniejszycn kluoow sejmowych w nocy z czwartku 
na piątek. Prezes Witos zażądał tntaj nstalensa odpo­
wiedzialność! za udaremnianie prac nad utworzeniem 
rządu; domagał się on, aby przywódcy stronnictw 
oświadczyli wyraźjie, dlaczego uchylają się on utwo­
rzenia rządu. Przyciśnięte do nouru i pod groźbą opinji 
publicznej nareszcie stronnictwa sejmowe doszły do po­
rozumienia. W następstwie tego p. Skrzyński powtórnie 
rozpoczął zabiegi i doprowadził pomyślnie do utworzenia 
rządu o szerokiej podstawie, stanąwszy na jego czele. 
W ten sposób kraj został uwolniony od groźby długo­
trwałego przesilenia. Powaga Sejmn została ocaloną.
WMBUfc— — — ■— g — M B —

M a s a t o i *  w y m i a n y

Józefa Tomaszewskiego
Kraków, Dworzec osobowy 511 36 o

TePefon Nr 3525 Telefon Nr 3525
knpuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dla wyjeżdżaPryfb zagranicę.

„Kościuszko był wówczas dyktatuiem i odbywał 
przegląd swego wojska. Zjechałogię wiele szlachty 
z okolicy, jeden postrzega w szeregu powstańców pod­
danego ze swojej wsi, k t ó r y  t a j e m n i e  n c i e k ł  
do w o j s k a ;  bez żadnego względn na cokolwiek, wy­
ciąga go z szeregu, nderza kilka razy w twa<z i każe 
natychmiast powrócić do wsi, gdme mu jeszcze zapo 
wiada chłostę za zbiegostwo. Kościuszko, jakby tego 
me widuał, odwrócił się i odjechał w inną stronę". 
(Dziennik podróży do Tatrów, przez autora „Sobótki". 
Petersburg, 1853).

Ale wracam do swego: Było coprawda tysiące lu­
du — ale nie widziałem chłopów i kobiet wiejskich. 
Byli może,*ale nie w clPopskim, wieiskim, starodawnych 
ojców stroją. Ten zarzuciliśmy z wielką szkodą, a temu 
nir> chłopi winni. Dziś człek w szmatach dzisiejszych, 
prawda wygodniejszych, dość niepociesznie wygląda!

Miejsce na zwłok* Nieznanego Żołnierza wybrano 
w miejscu bardzo pięknem, przy wstępie do ogrodu sa­
skiego, którędy tysiące ludu codzień przechodzi. Do 
grobu rzucono ziemię z różnych mogił, a generał i mi­
nister spiaw wojskowych Sikorski, złożyi napis, aby 
i po wiekach wiedziano, kto tu leży. Grób przykryto 
płytą z białego marmuru z napisem: „Nieznanemu Żoł­
nierzowi Ojczyzna". Na znak, dany przez wystrzał ar­
matni, całe miasto nmilkło na minutę, a był rozkaz do 
całego narodu, aby na znak żałoby jedną minntę mil­
cząc, westchnął za dusze poległych i przez milczenie 
hołd biedakom złożył. Słyszę, że tak było wszędzie, a

Rola Klubu P. S. L. „Piast" w ostatiiiem 
przesileniu rzadowem,

Klub P. S. L. „Piast® świadom zawszb oapowie- 
dzialncśc5 za swą rolę we współpracy dli państwa i la­
da —  dał od pierwszej chwili po załamaniu się iządu 
Władysława Grabskiego wyraz przekonaniu swemu, że 
woDec groźnej sytuacji gospodarczej i finansowej, w ja­
kiej zna'azło się państwo w rezultacie dwuietniej gospo­
darki ostatniego rządu — tylko zespolenie wszystkich sił 
państwowo-twórczych, scisłe współdziałanie Seimu i ’kzą- 
da, a za.en koalicja stronnictw, świadomych odpowie­
dzialności za iosy państwa i opaicie na niej rządu zgody 
i ^racy państwowej może sprowadzić naprawę położenia 

Tem przekonaniem powodowany Klub P. S. L. 
„Piast" konsekwentnie dążył do bezzwłocznego załat­
wienia przesilenia przez utworzenie rządu parlamentar­
nego, opartego o koalicję stronnictw i uawai temu stano­
wiska swemu wyraz we wszystkich fazach , przesilenie. 

Powodowany troską j państwo — Klub P. S. L. 
„Piast" nważał, że nie czas na porachunkf partyjne 
i partyjne postulaty, że należy nawet zrezygnować 
ze swych uzasadnionych żadań, dążyć do utworzeni \ 
rządu silnego, zdolnego przeciwstawić się nietylke trud­
nościom gospodarczym, ale także wszelkim próbom zamą­
cenia spokoju, łada i praworządności w panstw e. *4 

Dlatego Klnb P. S. L. , „Piast" od początku po­
pierał wszelkie nsiłowania do tego cela zmierzające 
i przez nsta swego prezesa Wincentego Witos*, oświad­
czył to wyraźnie i niedwuznacznie rak na konferencjach

tylko w Dąbrowę na jarmarku nawet niektórzy wójcia 
nie wiedzieli, na co policja trąbi. Oj ten nasz powiat!

Aeroplany w czasie pogrzebu krążyły w powie­
trza i wyprawiały rożne szppyńce wojenne, ale nie- 
mamy ich jeszcze tyle, co mają nasi wrogowie sąsiedzi, 
którzy nie mogą nijak zapomnieć, że Poznań i War­
szawa nie w ich łapach, ale sie cieszą bardzo, że po­
nieważ w Polsce robi się taka niezgoda, jaka była
i w starej Polsce, to gotowo się stara historja ratwo
powtórzyć... Dano jeszcze wkońcu salwę z armat i na 
tem się, pogrzeb skończył. Piękny był obchód, bo my 
co umiemy to nmiemy ale coś podobnego, to już gaianto 
umiemy urządzać. Dobrze ktoś powiedział, że u nas źa- 
ałużonym ludziom żvć ciężko i wszyscy tacy żyją za 
granicą. Dopiero gdy tam umrą, sprowadzamy ich 
szczątki i śpiewamy Hosanna. Ale kto wie, czy w; Kra­
kowie nie zrobionoby tego jeszcze okazalej. ' "•'> •-

Są tacy, cc mówią: „lepiej żeby żywym wojakort 
losu poprawić". Mnie się zdaje, że żywi coś nie coś 
mają za swe trudy, a te tysiące zabitych, a właśc-wie 
ich rodzina, niechże widzi, jak w tym êdnym szanuje 
i czci ich ofiarę życia, a żywi niech w.dzą, że Polska 
czci poświęcenie się dla niej. Wszystkim tego zrobić 
nie sposób. Może mi kto weźmie za złe te .parę 
nwag, a już może najbardziej ten, co nikogo na wojnie 
nie stracił; ja uważałem za stosowne napisać tym, któ­
rych dzieci leżą w mogiłach woiennych, aby wiedzieli, 
że Polska tak uczciła pamięć wszystnich, w tym jednym

Kuba.:
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z prezydentom Rzeczypospolitej, jak i na naradach 
c-ronnictw.

Dlatego Klub P. S. L. „Piast" poparł beż zastrze­
żeń i bez stawiania jakicLKolwieK partyjnych warunków 
misję tworzenia rządu, podjętą przez ministra Skrzyń­
skiego, a gdy misja ta w pierwszem sweur stadjum 
pozostała boz rezultatu wskutek różnic powstałych, zgodził 
się na obięcio misji tworzenia rząau przez członka 
swego u marszałka Sejmu, Macieja Rataja. Zabiegi 
p. marszałka Rataja nie doprowadziły do utworzenia 
rządu, natrafiły tym razem nr przeszkody, ze strony 
innych stronnictw —  i sytuacja zdawała się być bez­
nadziejną —  powołanie do życia gabinetu urzędniczego 
przekreślać miało wszelkie nadzieje społeczeństwa dys­
kredytować Sejm i zapowiadać jeszcze pogorszenie poło­
żenia gospodarczego. Klub P. S. L. „Piast", którego 
prezbs Witos na konferencji u p. marszałka Sejmu 
w stanowczych słowach nakreślił położenie — pod ją 
w nocy z czwartku na piątek ostateczną inicjatywę 
przez prezesa Witosa i wiceprezesa Dębskiego, która 
to inicjatywa uwieńczona została pełnem powodzeniem.

Różnice dzielące dotąd stronnictwa zostały usunięte 
i za zgodą wszystkich stronnictw polskich a także przy 
poparciu Koła pesłów żydowskich stworzono koalicję 
stronnictw i gabinet koalicyjny, parlamentarny, pod 
przewodnictwem ministra Skrzyńskiego, 
i: Z ubolewaniem stwierdzić musimy, że mimo na­
szych usiłowań —  od tej ogólnej koalicji, z tej zgody 
błogosławionej dla państwa — wyłamały się „Wyzwo 
lenie" i idąca za nim w ogonku grupa Bryla, wyrzą­
dzając tern nietylko państwu, ale i wsi, rzekomo przez 
nich zastępowanej —  krzywdę, osłabiając zastępstwo 
interesów wsi w gabinecie koalicyjnym, 
f W  poczuciu dobrze spełnionego obowiązku P. S. L.
'„Piast" oddaje bezstronnej i rzeczowej ocenie rolę swą 
w ostatniem gruźnem dla państwa przesileniu. —

O potrzelre ' 
ustaw śsamorządowycSL

/' Obok bardzo gwałtownej potrzeby zmiany ustroju 
gospodarczego i skarbowego całego państwa, potrzeba 
nam także koniecznie ustawy o ustroju administracyj­
nym gm my, powiatu i województwa. '  - 
f _ Mamy dotychczas rozmaite ustroje, w każdej dziel­
nicy inny, bo w każdym zaborze inny był ustrój i inne 
obowiązywały ustawy. Najwyższy czas, by to ujedno­
stajnić i wreszcie od dobrego ustroju samorządt ależy 
w wielkiej mierze i admiusf racja państwa, jej Kosztow­
ność * sprawność, bo samorząd może załatwiać u siebie 
mniejsze sprawy sporne, których jest najwięcej, jak 
n. p. szkody polowe, leśne, ogrodowe, zatargi, dotyczące 
służby, robotników i t. p. w sądach gminnych, przy 
dopuszczeniu odwołania do sądów powiatowych, czy 
fądów pokoju.

Przez wprowadzenie sądów rozjemczych w gmi­
nach może tenże godzić strony przy ważniejszych spra­
wach, a przez wprowadzenie i uprawnienie sądów po­
lubownych, może nawet załatwiać definitywnie większe 
i ważniejsze spory. Przez takie uprawnienie samorządów 
gminnych odciąży się działalność sądów.

Samorząd przeprowadzi te sprawy prawie darmo, 
a przynajmniej bardzo tanio, w«kutek tego strony nie 
będą narażane na wielkie, koszta i mitręgę czasu.

Samorząd może ściągać podatki rządowe, oyiaby 
stąd wygoda dla stron, a także znaczne odciążenie 
urzędów podatkowych. Dotychczasowe samorządy gminne 
i powiatowe istnieją na dawnych ustawach państw 
zaborczych i nie można nawet narzekać na ustrój sa« 
morządu w Małopolscy gdyż on dawał dość szeroki 
zakies działania pak gminie, jak i powiatowi. Lecz on 
dz'ś zamiera z powodn poderwania jego podstaw finan­
sowych. Ustawa o dochodach komunalnych wprawdzie 
daje możność tworzenia nowych źródeł dochodu na 
podstawie zatwierdzonych pizez ministerstwo statutów. 
Lecz to stwarza mnóstwo nowych podatków, których 
i tak już jest za wiele, więc są bardzo niepopularne, 
tem więcej, że ludność już jest przeciążona różnemi 
podatkami i opłatami, dlatego Rady gminne bardzo nie­
chętnie takowe uchwalają. Wszędzie więc zniechęcenie 
i apatja. Gminy wiejskie zostały przez Sejm upośledzone, 
a na ludność wiejską wyłącznie nałożono jeszcze obo­
wiązek utrzymywania administracji samorządu powiato­
wego, oraz utrzymania dróg powiatowych i gminnych 
w całym powiecie, a na te cele nie zapewniono dosta­
tecznych dochodów. Natomiast miasta uprzywilejowano.

Każdy zresztą wie, że obecny ustiój gminy i po- 
wiata ma być zmieniony, że mają być wprowadzone 
sejmiki wojewódzkie, Które, spodziewać się należy, 
wprowadzą w samorządy nowe życie, bo obejmując, 
większe tery tor ja, bogate i ubogie powiaty oraz miasta 
i przemysłowe ośrodki, iatw.ej znajdą konieczne źródła 
dochodów, a ciężar ich będzie równomierniej rozłożony.

Należy sie spodziewać, że sejmik wojewódz aj 
będzie miał szerokie uprawnienia w zakresie gospt* 
darczym, przynajmniej takie, jakie miał Sejm galicyjsk* 
i że będzie mógł pracować wydatnib nad podniesieniem 
goppoóarczem ludności danego województwa, a to 
w kierunku budowy dróg, kolei lokalnych, budowy; 
i utrzymywania szkół zawodowych, szpitali, regulacji 
rzek i potoków, meljoracji gruntów i t. p.

Jeżeli się przypatrzymy z odległości 10 lat rezul- ; 
;atom uchwał Sejmu i azi ałalności Wydziału krajowego^ 
;o musimy Drzyzuać, że r ezultaty są olbrzymie. Szkoda  ̂
że ci ludzie, którzy tam pracowali, nie zdobyli się na 
napisanie zbiorowego dz ieła, obejmującego chociaż wai= 
niejsze prace Wydziału krajowego. Tak samo i Rada 
szkolna krajowa miałaby się czem pochwalić, co zr» 
)iono w zakresie szkolnictwa ludowego w czasie auto- 
nomji. Przez wprowadzenie sejmików i samorządu wo« 
jewódzkiego możnaby się zgod zić na pewne ścieśnienie 
zakresu działania Rad i Wyda iałów powiatowych, guyż 
terytorium województwa nie jest tak wielkie, by pewne 
ageudy powiatu nie mogły być ześrodkowane w woje­
wództwie. Natomiast samorzą d gminny powinien być dość 
szeroki, dla umożliwienia wykonania zakresu na po­
czątku tego artykułu naszkicowanego.

W s z y s c y  w i ę c  o c z e k u j e m y  z n i e c i e r  
p l i w o ś c i ą  u c h w a l e n i a  p r z e z  Se j m p o l s k  
u s t a w  o u s t r o j u  s a m o r z ą d u  g mi n n e g o ,  po 
w i a t o w e g o  i w o j e w ó d z k i e g o .

Jeszcze w poprzednim Sejmie rząd przadłożyi 
irojett ustawy z gminą zbiorową, lecz ustawy tej 
Sejm nie przeprowadził.
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W  obecnym Sejmie wniósł rząd U3iawę o ustroju 
śamorząda z gminą pojedynczą, z możności? łączenia 
się gmin w większe grupy (rodzaj gmin zbiorowych, 
by tam, gazie one jat istnieją, a ludność się do nich 
przyzwyczaiła, mogły być dalej utrzymane), lecz do 
ordynacji wyborczej wprowadził rząd pluralność i na 
tej pluralności utknęła sprawa, bo ją- „Wyzwolenie* 
i socjaliści zahamowali. P. poseł Pjtek jest przewod­
niczącym komisji administracyjnej i dlatego mógł spra­
wę udaremnić.

Ulub phstowców zaproponow°ł następującą plu*-al- 
uość. Wychodząc z założenia, by do Rady gminnej i do 
zarządu gminy weszli ludzie rozważni i doświadczeni, 
a przedewszystkiem ci, którzy muszą płacić na potizeby 
gminne, zaproponował, by prawo wyboru Rady miel5 
ci, co ukończyli 24 rok życia, lecz jeśli nie płacą żad­
nego podatku na gminę, mieliby jeden głos, zaś ci, co 
ukończyli 24 lat wieku, lecz płacą jakikolw5ek podatek 
na gminę, by mieli 2 głosy. Chodzi o to, by nib decydo- • 
wali o wy norze Rady gminnej młokosi, nied oświadczeni, 
mający jeszcze, jak to mówią, pstro w głowie, a dalej, 
by ci, co płacą jakikolwiek podatek na goiińę (wszystko 
jedno czy płaci 1 zł czy 100 złotych), mieli po 2 głosy, 
bo nic słuszniejszego, by ci, co płacą, co ich boli, mieli 
przewagę przy wyborze na Raaę gminą, gdyż taki bę­
dzie więcej interesowany, by tym krwawo przez niego 
zapracowanym groszem nie szafowano lekkomyślnie na 
niekoniecznie i potrzebne i pożyteczne wydatki.

Rozumiem jeszcze socjalistów, bo ci wiedzą czego 
chcą Młodzież leci. na hasła socjalistyczne, a starsi 
gdy przyjdą do rozumu, zwykle się od tych haseł od­
suwają, ale nie rozumiem „Wyzwolenia*; przecież to 
także partja ludowa, by tak słuszny postuiat zwalczali.

Ci posłowie na wiecach głoszą, że ten, co walczy 
za ojczyzną godzien mieć równy głos po ukończenia 
21 lit  wieku. Tak to bardzo ładnie brzmi, ale ao obrony, 
;do walki potrzebne jest zdrowie, odwaga i zapał, lecz 
do Rady lub zarządu nie potrzeba ani odwagi, ani za­
pała, ale potrzeba roznmu i rozwagi, a życie jest szkołą 
najlepsza, więc chociaż te 3 lata własnej, samodzielnej 
pracy, nauczy młodego może więcej, niż te poprzednio 
ukończone 21 lat pod opieką rodziców.

Już to wybory, przeprowadzone do pierwszego 
Sejmu przez 21-Iatków, gdzie i posłowie niektórzy mieli 
21 lat lub niewiele więcej, dały się nam dobrze 
we znaki.

Naacbwalano wiele ustaw bardzo postępowych, jak 
może w żadnem państwie na świecie, ale tera* zbieramy 
owoce: stagnacja, przesilenia, bezrobocia i nędza, a tu 
egzekucje, Dłać podatki, gdy niema grosza. Był zapał 
i dobre cbęci, ale brakowało rozwagi i doświadczenia. 
Niechże nanka nie idzie w las. Należałoby być mądrzej­
szym chociaż po szkodzie.

Andrzej SredmawsJci, senator. '*

f ■ -'5?. •'*■7; f

0 tani i długoterminowy kredyt 
dla rolnictwa.

Dr FRANGISZEK BARDEL «>i o
adwokat — pi owadzi kancelarję adwokacką wspólnie

Z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L 1, I PIĘTRO.

,V y
Wszystko potrzoone do powstania nowej, stalejj 

i pełnowartościowej waluty przygotował rząd. Witosa, 
i sejmowa większość, która rząd ten popierała. Grao 
ski spaczył pomyślnie zaczęte dzieło i reformy saluty, 
zaczął od założenia Banku Polskiego kapitałem drob­
nym, wynoszącym zaledwie 100 milj. zip, chociaż mógł 
i powinien zebrać na to znacznie w:ększy kapitał, przy-' 
najmniej 600 milj. złp. Zebranie takiej sumy było na. 
owe fczasy prawie pewne. P. Grabslr myślał,_że w ku­
frach obywateli znajdują się spleśniałe dolary i, tó jegó' 
przypuszczenie mści się azisiaj strasznie na pańs.;wifl 
i społeczeństwie. —  Od czasu wypuszczenia naszego, 
złotego, Polska stata się krajem najdroższym na świ^ 
cie, a nasza produkcja zwłaszcza przemysłową stałą 
się niezdolną do konkurencji i wywozu. Brak kapitał ńj 
bo Polska posiada na każdego mieszkańca, zaledwid 
27 złp, Czechy 96 złp, Francja 290, a Szwajcarja 234) 
stał się ogólną katastrofą nie tylko dla rolnictwa, alej 
także dla przemysłu i handlu, a wskutek czego w kom 
nas wzrasta coraz większa ruina i nędza. Każdy w_ar|, 
sztat pracy, a przedewszystkiem nasze zniszczone wojną1 

ostatuiemi klęskami elementarnemi rolnictwo, chcąt 
się podnieść i zagoić zadane rany, musi mieć kredyt i  to 
kredyt nie lichwiarski, lecz na długi okres czasn i tan'] 

W  kraju m e  — rolnictwo ledwo dycha. Nu po-] 
datki długi i różne asekuracje sprzede je się za bezcen' 
ostatnie sztuki inwentarze,. Różni spekulanci, którzy nto 
sieją i nie orzą, wykorzystują to ciężkie położenie rol­
nika i nabywają za pół damo tc, co rulnik na targi 
przywiezie. Ogromny głód pieniądza i wielkie wydatki,; 
które każdy ma przed zimą zmuszają do szukania kre­
dytu, a kredyt taki, chociaż nieliczny, znajduje się 
u różnych lichwiarzy, ktorzy pożyczają na 10C% lal 
nawet i więcej. Kasy Rajffeisena, obecnie Steiczyka) 
które przed wojną miały 70 miljonow samych chłopskich 
oszczędności, są przeważnie nieczynne, a to samo dzieje; 
się i z innemi uczciwemi Kasami, które przed wojną1 
ratowały rolnika w różnych ciężkich chwilach i potrze.] 
bach. Nie lepie; jest z drobnym przemysłem i handlem; 
d-obne warsztaty likwidują się, bankrutują kupcy, bo! 
ten najliczniejszy konsument przemysłu i handlu, chłop, 
jest dziś nędzarzem i nie jest w stanie zakupić dla sie| 
bie i rodziny obuwia i najpotrzebniejszych części ubrania?

W kraju pieniędzy niema, bilonu zaś i różnych 
biletów skarbowy^ nie można bić w nieskończoność) 
więc pozostaje tylkr pożyczka zagraniczna, która mą' 
służyć tylko na coe Inwestycyjne i potrzeby gospodar* 
cze. Od szeregu tygodni prasa codzienna, która rekla­
mowała b. ministra skarbu, bębniła o uzyskaniu i to dość 
znacznej pożyczki zagranicznej —  upływają dnie i ty­
godnie, a pożyczki jak niema, tak niema^—  a nati 
miast w krajn daje się odczuwać niewiara w o Dieto1 cę 
rządu, a co gorsza, niewiara w lepszą przyszłość Polsk1 
Polska jest krajem bogatym, ma żyzna ziemię, wielkie 
bogactwa naturalne i nadmiar rąk chętnych do pracy 
brak tylko dobrego i oszczędnego gospodarza brąk fcś 
pitałów na potrzeby gospodarcze,

Zagranica dusi się od pieniędzy, tam trzeba si$ 
gnąć; stąnTąd przyciągr ąć kapitały i  zasili<- niemi j
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uietwu i inne warsztaty pracy, stworzyć dłagi i tani 
kredyt. Osiągnięta przez to taniość intenzywna i wy­
twórcza praca umożliwi nam konkurencję, przez to 
wzmoże nasz wywóz, który wyrówna nasz deficytowy 
bilans handlowy. Niektóre partje sejmowe, a najczęściej 
klub P. S. L. „Piast", zwracały niejednokrotnie uwagę 
pana ministrowi skarbu bez gniewa i nienawiści na 
bardzo ciężkie położenie rolnictwa. P. Grabski jednak 
i jego otoczenie, nie dawałi wiary słowom, bagatelizo­
wali minimalne zalania, wskntek czego rolnictwo a zwła­
szcza to małe, szczerze do państwa przywiązane i nie 
dużo wymagające, polityką wrogą onecnegc rządu do 
prowadzone zostało do zupełnego znbożenia. Nawet ci 
Indzie, którzy nie tak dawno wypisywali całe broszury 
legend o urojonych bogactwach chłopa, stwierdzają dziś, 
że na wsi jest bieda, jakiej za czasów zaborców nie 
bywało. Przez błędną politykę rządn i lekceważenie skro­
mnych postulatów Indowych, wieś doprowadzona została 
do skrajnej nędzy — a nędza chłopa odbija się na ca­
łokształcie całego organizmu państwowego. Rząd chcąc 
podnieść kraj, winien najrychlej otoczyć opieką rolni­
ctwo, umożliwić mu doorą egzystencję, a wtenczas zni­
knie niedobór haudlowy, zniknie bezrobocie, a zacznie 
się nareszcie poprawa opłakanych dzisiejszych stosnn- 
ków w Rzecz. Polskiej.

Poseł, Jan Bielak

Spółdzielnia rolnicza „Łan" w Dąbrowie 
na drodze do nowego rozwoju.

Dąbrowa, dnia 12. XI. 1925.
Ostatnie posiedzenie Rady Nadzorczej „Łann“> 

odbyte dnia 10 b. m. pod przewodnictwem p. posła 
D u b i e l a  zadecydowało ostatecznie o dalszem istnieniu 
tej zasłużonej kooperatywy włościańskiej.

Prócz członków Rady, którzy zjawili się prawie 
w komplecie, przybyli z Krakowa dyr. naczelny syndy- 
Katu rolniczego, p, Osip,  oraz ze Związku rewizyjnego 
dyr. Strzetelski. Omówiono bardzo gruntownie położenie 
finansowe spółdzielni i na tej podstawie doszli zebrani 
do przekonania, że placówka ta przy zgounem i nmie- 
jętnern współdziałania Rady nadzorczej i Dyrekcji zdoła 
się ntrzymać, a nawet ma warunki rozwoju, bó pod­
stawy są zdrowe, a jeżeli wynikły trudności, to nie 
skutkiem nadużyć, ale skntkiem powszecLnego przesile­
nia gospodarczego w kraj a.

Na zapoczątkowanie tei zgcdy na wniosek prezesa 
p. Dabiela, cofnięto wyklnczenie z grona członków, 
p. Staś  ki  i w zupełnej harmonji omówiono następ­
nie plan działania na najbliższą przyszłość. Walne Zgro­
madzenie postanowiono odbyć w styczuiu p, r.

Należy wyrazić zadowolenie z tego obrotu rzeczy 
na terenie „Łanu", co daje gwarancję, że będzie on 
nadal speiniar swe zadanie z pożytkiem dla handlo­
wych i rolniczych interesów powiatu.

Do takiego wyniku obrad przyczynił się w duże; 
mierze dyr. Os i p  z Krakowa przez swe bezstronne 
a grantowne przedstawienie położenia gospodarczego 
nŁann", oraz rady, jakich Zarządowi udzielił.

Ir . D.

W sprawie zwrotu pożyczek, udzielonych przez 
Skarb państwa osadnikom wojskowym i cywilnym.

Na podstawie rozporządzenia Rady ministrów, z dnia 
28. października 1925 r., pożyczki udzielone przez skarb 
państwa osadnikom wojskowym i cywilnym, w myśl, 
ustawy o kredytach na pomoc dla osadników,' przera- 
chowuje się na 3 0 %  (trzydzieści procent) sumy, bio­
rąc za podstawę przerachowaną sarnę w markach pol­
skich, według daty faktycznego podjęcia pożyczki, przy 
zastosowaniu skali § 2. rozp. Prez. z dnia 14 maj* 
1924 r.

Najlepiej uwidocznimy to na przykładzie.
Osadnik Ignacy Matyja otrzymał ze skarbn pań- 

słwa dnia 10 czerwca 1923 r. pożyczkę w kwocie 
12.000.000 mk. co odpowiada wedłag przytoczonego 
rozporządzenia waloryzacyjnego sumie l.ooo złotych.

Obecnie na podstawie wyżej cytowanego rozpo­
rządzenia, winien osadr.k zwrócić do skarbu państwa 
tylko 3 0 %  tej sumy, t. zn. 300 złotych.

Minister retorm rolnych w porozumieniu z mi­
nistrem skarbu może tę dłużną sumę, w pewnych przy­
padkach zasługujących na uwzględnianie, rozłożyć na 
raty. W tym celu należy wnieść uzasadnione i uaieży- 
cie ndoknraeatowane podanie do ministwa reform rol­
nych w Warszawie.

Rozporządzenie to nabrało mony obowiązującej 
juz od dnia 12 listopada b. r. i dlatego wszyscy osad­
nicy tak wojskowi jak i cywilni, którzy obowiązani 
są do spłaty, mogą staiać Się o rozłożenie tych poży- 
czea na raty. Dr Lewicki.

0 obowiązku naieźema 
do Zakładu Ubezpieczeń od wypadków.

Dnia 18 listopada b. r., posłowie z klnbn P. S. L. 
„Piasta", wystosowali do p. ministra pracy i opieki 
społecznej, interpelację w sprawie bezprawnego nakła­
dania ciężarów ubezpieczeniowych przez Zakład Ubez­
pieczeń we Lwowie, na rolników w powiecie koll/uszowskim 
i w innych powiatach.

Ze względu na częste zapytania naszych czytelników 
w tej sprawie oraz na zasadnicze znaczenie tej kwestji 
dla naszej wsi, postaramy się wyjaśnić znaczenie tej 
interpelacji, oraz odnośny przepis ustawy.

Otóż wedłng art. 9 ustawy z dnia 30 stycznia, 
1924 r. D. U. P. 148, właściciele obszarów rolnych do 
30 hektaiów włącznie, czyli 52 morgów, nie podlegają 
obowiązkowi przyransowego ubezpieczania od wypadków 
na obszarze następujących województw: krakowskiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i tej części 
województwa śląskiego, która dawniej należała do An- 
strji, dalej warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, lubel­
skiego, białostockiego, wołyńskiego, poleskiego, nowo­
gródzkiego i ziemi wileńskiej.

Gdy miraoto Zakład Ubezpieczeń od wypadków 
nakłada ciężary ubezpieczeniowe na ludzi, którzy stale 
zajmują się rolnictwem, a tylao przez parę dni w roku 
sarni, bez pomocników, wykonują prace kowalskie, szew­
skie, ślusarskie lab t. p., jak to miało miejsce w gminie 
Knpro w powiecie kolbuszowskim, gdzie pomimo rekursów 
zarząd Zakładu Ubezpieczeń we Lwowie zlicytował
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przez swoich egzekutorów przy poparciu starostwa 
w Kolbuszowej dwóch róluików, posłowie nasi celem 
położenia kresu tegu rodzaju bezprawiu ministra, aby 
wydał odpowiednie rozporządzenie celem ścisłego prze­
strzegania nstawy i zaprzestania dalszych egzekucji, 
tudzież, aby ochronić na przyszłość tych rolników, od 
ciężarów ubezpieczeniowych.

Uregulowanie tej sprawy w myśl interpelacji po­
słów naszego stronnictwa będzie miało dla ludności 
bardzo duże znaczenie i prosimy wszystkich którzyby 
cznli się pokrzywdzeni mylnem stosowaniem przepisów 
nstawy, aby nam o tem donieśli, celem zakomunikowa­
nia naszym posłom. ____________  Dr. Lewicki

Komu nie wofno emigrować 
do Ameryk..

W szerokich warstwach naszej ludności, zwłaszcza 
wiejskiej, istnieje silue dążenie do wyjazdu za ocean. 
Wielu z tych kandydatów na emigrantów, skutkiem 
nieznajomości przepisów i formalności, pada ofiarą oszu­
stów. Poniżej podajemy szereg przyczyn, wykluczających 
już zgóry możliwość emigracji.

Na m >cy ostatniej ustawy emigracyjnej, do Stanów 
Zjednoczonych nie będą wpuszczani emigraaci, którzy 
cierpią na różne choroby, a więc: 1) umysłowo chorzy 
i osoby, które nległy kiedykolwiek napadowi obłędu; 
2) idjoci, niedorozwinięci, epileptycy (cierpiący na cho­
robę św. Wita); 3) osoby, dotknięte kalectwem; 4) na­
łogowi pijacy; 5) suchotnicy i osoby, dotknięte chorobą 
zaraźliwą łeb odrażającą (np. jaglica lub paichy i u p.);
6) osony, posiadające wadę fizyczną lub umysłową, 
która, zdaniem lekarza, czyni je niezdolnemi do pracy 
zarobkowania; 7) żebracy i włóczęgi; 8) osoby, co do 
których istnieje prawdopodobieństwo, żt staną się cię­
żarem dobroczynności pnblicznej (np. osoby słabowite, 
dziewczęta w poważnym stame, kobiety z dziećmi, któ­
rych mąż i ojciec nie znajduje się w Stanach Zjedno­
czonych; 9; dzieci poniżej lat 16, które nie będą w sta­
nie przeczytać 30 do 40 słów drukowanych w ich ro­
dzinnym języku; 10) starcy; 11) osobom, którym dówie- 
az.onc wielożeństwo; anarchiści; osoby dążące do oba­
lenia rządu drogą gwałtu, 12) osobom, którym dowie­
dziono popełnienie zbrodni lub przestępstwo, które świad­
czy o brakn moralności; 13) osoby, udające się do Sta­
nów w zamiarze oddawania się zawodom, sprzecznym 
z zasadami moralności.

socjalni 13, niemieccy narodowcy 10, niem tccy naro 
dowi socjaliści 7, węgierscy chrześcijańsko socjalni 4, 
Polacy 1, Ras.ni l. i ~ ; , ■

Ponieważ dotychczasowa Koa'icja rzanowa przy 
tych wyborach zdobyła 147 mandatów, co nie stanowi 
połowy Sejmu czeskiego, dlatego robią z Ich strony 
zabiegi, by wciągnąć do koalicji rządowej cz^saą pai je 
rzemieślniczą, tak, by koalicja rozporządzała 160 gło­
sami, co dałoby jej większość i nie zmuszało liczyć się 
z opozycją.

Co do wyników wyborów senac^ ch, brak nąrazie 
wiaaomosci —  to pewne jednak, że kandydatura polaka 
io Senatu czeskiego upadła.

Wiadomości ?.e świata.
Jak bidzie wyglądał nowy Sejm 

czechosłowacki ?
Ostatnie wybory do Sejmu czecnoslowacki go, 

które odbyły się dnia 15 listopada b. r., w wynikach 
swoich dały następujące reznltaty.

Zdobyli: czescy agrarjusze 45 mandatów, czescy 
kleryitali 31, komuniści 41, czescy narodowi socjaliści 
28, czescy socjal. demokraci 29, partja narodowa sło­
wacka 23, czeska partja rzemieślnicza 13, czescy naro­
dowi demokraci 13, niemiecka partja rzemieślnicza 24, 
niemieccy socjal. demokraci 17, niemieccy chrześcijańsko-

W myśl jednomyślnej uchwały KIubu P. S. L. 
wysłał prezes Witos do Zarządu Czeskiego Stronnictwa 
Agrarnego depeszę następnjącej treści:

Z okazji zwycięstwa w wyborach do izb ustawo­
dawczych przesyłamy serdeczne życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla dobra bratniego narodn. Witos.

Nagłe ob i enie gabinetu Pęlewecro 
we Francji.

W czasie głosowań nad artykułem przedłożenia 
finansowego, npoważniającem rząd &o przedłużenia ter­
minu umorzenia krótkoterminowych bonów skarbowych 
i do rozłożenia tegoż umożenia na lat 25, Izba odrzu­
ciła 278 glosami przeciw 275 wymieniony artykuł, 
skutkiem czego 3 głosami rząd francuski npadł. Prezy­
dent Republiki francuskiej, na skutek giocowar w Izbic, 
przjjął wręczoną sobie dymisję rząda. Upadek ivąć|u 
nastąpił z powodu niekaraości w grapie radykałów, 
których niektórzy członkow e głosował’ przeciwko przed- 
łożeuiom rządowym.

Serce Wielkiego: Polaka 
przestało bić dla Polsk! i Ludu.

ł  STEFAN ŻEROMSKI
Caiy kraj pokrywa się żałobą na wieść o śmierci 

największego naszego powieściopisarza—Największego 
Polaka, —  który ukochawszy szary lud pracujący i nędzę 
jego istnienia, wszystkie swe siły i talent mu poświę­
cił. Polska z aoby niewoli cała żyła myślami Wielkiego 
Wodza dachowego. Wszystko, co m'ało w sóbie ducha 
„buntowniczego" —każdy, komu niewola ciężkiem jarz­
mem była — od Niego oczekiwał pociechy i oparcia 
w zwątpieniu. W Nim palił się wieczny ogień miłości 
Ojczyzny, zapalając serca młodych do czynu. To tez 
dzisiaj głęboko Odczuwamy stratę. Cały kraj chyli się 
nad trumną Wielkiego Polaka, oudając Mu należny hołd,

Czesi Jego pm ięcJ
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Z wieców I zgromadzeń.
Zjazd powiatowy P. S> L. w Krakowie.

Dnia 17 b. m. oubył się w Maiopolskiem Towa­
rzystwie Rolniczem w Krakowie Zjazd powiatowy P. S L.» 
w którym wzięli ndział wszyscy prezesowie Kół P. S„ L. 
oraz liczn* deiegaci. Przybyli również p. poseł Brodacki, 
jako delegat Zarządu okręgowego P. S. L., oraz p. Gawli­
kowski, poseł ziemi krakowskiej.

Po otwarciu Zjazdu przez posła Brodackiego, który 
objął przewodnictwo, powołując na sekretarza dra Le­
wickiego, zabrał głos poseł Gawlikowski, który w swo­
jej mowie ocnarakteryzował dobitnie bezplanową i ruj­
nującą gospodarkę rządu p. Grabskiego, wskazał na 
przesilenie w rządzie z powodu dymisji Grabskiego, 
oraz przedstawił ustosunkowanie się naszego kiubu par­
lamentarnego do zjawisk, zasziych na terenie parlamen­
tarnym i w łonie iządu.

W dyskusji nad przemówieniem posła Gawlikow­
skiego zabierali głos pp.: Czech, Cholewicki, Procnownik, 
;Tymczak, Dr Kulpa, Chwastek, Giza, Wyroba, podnosząc 
ciężkie położenie wsi, oraz potrzebę utworzenia silnego 
pądu koalicyjnego dla ratowania państwa.

W międzyczasie wybrana komisja-matka ustaliła 
listę kandydatów do Zarządu powiatowego w ilości 
15 członków, stosownie do porządku dziennego, który 
przewidywał tati wybór.

Po zakończeniu dyskusji zabrał głos ponownie 
poseł Gawlikowski, udzielając odpowiedzi i wyjaśnień 
na poruszone przez mówców w dyskusji kwestje.

Następnie komisja-matka odczytała listę człon­
ków Zarządu, którą zaproponowała do przyjęcia, co ze­
brani przyjęli do zatwierdzającej wiadomości.

Po gorącem przemówieniu p. posła Brodackiego, 
który nawoływał do silnego skonsolidowania się wsi, 
wskazniac na wielkie niebezpieczeństwo cńwili, odczy­
tane zostały rezolucje, przyjęte jednomyślnie do wiado­
mości przez zgromadzonych.

W rezolucjach tych zebrani wyrażają pełne wotum 
zaufania dla polityki klubu P. S. I ,  oraz dla jego pre­
zesa W. Witosa, uznanie dla krytycznego stanowiska 
reprezentacji parlamentarnej wobec byiego rządu Grab­
skiego i życzenie, aby klub nasz P. S. L. dążył jak' 
najusilniej do stworzenia rządn koalicyjnego.

Dalej domagają się jak najprędszego uchwalenia 
I wykonania ustawy rolnej, zrównania cen produktów 
przemysłowych z cenami produktów rolnych, tak, jak 
jbyło przed wojną, „w izji ustaw socjalnych i wreszcie 
proszą, aby przedstawiciele parlamentarni P. S. L. do­
pilnowali w rządzie, by z końcem 1925 roku zniesione 
Zostały mytą i akcyza, zarówno w Krakowie jak i we 
ŁWOJÓ©' ' _ _ _ _ _ _ _ _  Sekretarz

Żywieckie.
^Bystra/Mieliśmy tu zgromadzenie ludowe, które 

gdoyło się dnia 14 listopada b. r.
Zebranie zagaił naczelnik gminy, Dendys Józef. 

Przewodniczącym zgromadzenia obrano p. Dtmdysa Jó- 
ze a, sekretąrMHi miejscowego nauczycięła,Lp. Stanisława
iWffOWśU • i

i
Przewodniczący udzielił głosu p. delegatowi Okrę­

gowego zarządu P. S. L., p. Ma. ryńskiemu, który 
n kró kicL słowach wjłusroBj:1 potrzebę organizacji 
i jej znaczenie w życia politycznem.

Po referacie nastąpiło zawiązanie Kora P. S. 
następnie wybór zarządu.

Przewodniczącym wybrano Dendys? Józefa, a za­
stępcą przewodniczącego Koła — Bieguna Woiciecha, 
sekretarzem Sufę Pawła, sk~rbruidem Gluzę Wojciecha 
Nr 31-

Kolo stawia rezolucje: Ograniczenia ilości posłów 
do połowy. Domaga się redukcji urzędników w mini-; 
sterstwach. Domaga się redakcji zawodowych podoficerów,' 
a w najlepszym razie zmniejszenia im miesięcznych po­
borów. Prosi rząd imieniem posłów P. S. L., by zechciał’ 
przeprowadzić regulację rzek górskich, wyrządzających’ 
olbrzymie szkody.

Wyrażają wotum zaufania strcnnictwu P. S. L 
„Piasta", a w szczogó^ości prezesowi naszego stron­
nictwa, p. Wincentemu Witosowi. Józef Dendys,

P o w i a t  N o w y  S « 4 c z .
Dnia 15 b. m , w sali posiedzeń Bady miejskiej 

w Nowym Sączu odbył się wielki wiec polityczny, zwo­
łany przez miejscową organizację P. S. L. „Piast", pod 
przewodnistwem prezesa Koła miejskiego wspomnianej 
organizacji, proi. Śliwy. Na wiec ten przybyli tłumnie 
obywatele różnych warstw społecznych i obozów poli­
tycznych w tem licznie przedstawiciele inteligencji i ro­
botników. Nie brakło także znacznej liczby żydów, i

Z posłów przybyli: Poseł okręgu i powiatu p. Poto 
czek i poseł Gruszka.

Po dwugodzinnym referacie posła Gruszki, w któ* 
rym z, właściwą sobie swadą i rzeczową eiętością przed­
stawił on przyczyny obecnego gospodarczego położenia' 
państwa i scharakteryzował metody rządn p. Grabskiego,' 
rozwinęła się żywa dyskusja, w której zabierali głos: 
pp. Rysz, Gościszowski, prof. Wzorek i inni. tą­
pnie odpowiadał p. poseł Gruszka na interpelacje, 
a wkońcu uchwalono jednogłośnie wśród poważnego 
nastroju szereg rezomcyj, e których najważniejszą jest 
żądanie utworzenia rządn koalicyjnego na wzór rządu 
z 1920 r7 któryby miał za zadanie latnnek państwa 
z obecnego nader ciężkiego położenia. Wyrażono również 
wotum zaufania dla P. S. L. „Piast", za jego stano­
wisko, zdążające do ratowania państwa i podziękowanie 
p,. posłowi Gruszce.

Okrzykiem: „Niech żyje Rzeczpospolita!1* —  za­
kończono wiec.

. Wiec ten był dowodem konsolidacji myśli i idei 
zebranych i może być wskazówką dla pocasyi ań posłów 
w Sejmie.

Mieleckie.
Sprawozdanie ze Zjazdu delegatów.

Mielec. Dnia 12 listopada 1925 r. odbył się u-nas 
Zjazd powiatowy P. S. L. Wielką salę Rady powiato­
wej zapełnili szczelnie delegaci ze wszystkich gmin. 
Przewodniczył prezes Zarządu pow., J Gnida.

Pes. Erodacki w obszernym i doskonałym refera*; 
cie, przedstawił całokształt stosunków politycznych i gO'- 
spodai ezych. Niema chyba sprawy interesującej wieś-* 
której by me poruszył, niemą bolączki chłopskiej, ktćj
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reiby nie dotkn^, A że swoje wywoay malował życio­
wo i wszystko popierał danenr i cyframi, zebrani kili 
kakrotnie gor^cemi oklaskami i  okrzykami dziękował 
ma za przybycie.

W dysausji zabierali głos; Sypek, S k op ek , Że-' 
lasko, dr Gawenuo, Kiinstler, Inż. Haładej, Gnida i inni. 
Wszyscy jednomyślnie podzielali stanowisko zajęte przez 
pos. Brodackiego. Jednomyślnie Uchwalono szereg rezo- 
lucyj politycznych i gospodarczych. Wreszcie dokonano 
wyboru mężów “zaufania ze wszystkich gmin powiatu 
po 2 do 8 z każdej gminy. Powołano na te stanowiska 
przedewszystkiem wójtów i sekretarzy gminnych, a na-; 
stępnie szereg najpoważniejszych osób w powiecie.

Za przybycie i wygłoszenie referatu, dziękował 
pos. Brodackiemu w bardzo serdecznych słowach prez. 
J. Gnida, wyrażając nadzieję, że Zjazd ten, kióry zje­
dnoczył ludowców wszystkich odcieni, będzie podwaliną 
zjednoczenia całego ruchu ludowego.

Sekretariat Zjazdu.

^ o z n a r s M e .
Wągrowiec. W niedzielę, dnia 8 listopada b. r., 

odbył się wiec P. S. L. na sali Strzelnicy. Wiec zagaił 
i przewodniczył na nim p. Stachowiak, Który skreślił 
nieznośne stosunki spowodowane niesprawiedliwą i nie­
udolną guspodarką Sejmiku powiatowego. Następnie p. 
Stachowiak udzielił głosn posłowi Pieniążkowi z Mało- 
polski, któiy wyłożył zrozumiale i rzeczowo znaczenie 
i cel samorządów. Mówił © podatku majątkowym, do­
chodowym, obrotowym i spadkowym. Przytoczył rozma­
ite nadużycia w ściąganiu podatków. Poruszył niezno­
śne stosunki Kas cborych. Napiętnował Całą gospodarkę 
rządową, nawołując włościan do organizowania się 
w f\ S. L. Poczem przeszedł do reformy rolnej, przedsta­
wiając przeszkody, jakie zagrażają uchwalonej reformie.

Wkońcu p. poseł zachęcał, aby wy Henno tylko 
chłopów do samorządów. P. Stachowiak podziękował 
posłowi za tak obszerny referat i otworzył dyskusje, 
w której zabierali głos; Stachowiak, kierownik szkoły 
powszechnej z Wągrówca, Mercik z Pawłowa, Dobrzy- 
kowski z Morakówka i Piłka z Wągrówca. Poczem 
uchwalono stosowne rezolucje.

Gromkiem Niech żyje! podziękowano p. posłowi za 
ndział w wiecu. Nadmienić wypada, ze inteligencja miej- 
Bka w części zaszczyciła wiec swoją obecnością.

Piotr Zja-oirskit sekretarz powiatowy.

Folw ark 80-m orgow y, z czego 70 morgów roli, a 10 
morgów łąk i pastwisk, w powiecie brzozowsrnn, zaraz do, sprze­
dania. Bliższych wiadomości dzieli kancelarja adwokata Dra So­
snowskiego w Dynowie. 876 2 3

Wielickie.
Siepraw. Szanowna Redakcjo! Jakoś ź bleprawia 

nikt odduwn? nic nie napisa* do “ Piasta", chociaż byłoby 
dużo do pisania. Gzytajrc „Piasta" numer 46, zobaczy­
łem ustęp p. t.: “ Organizujmy się w szeregach P. S. L ,“, 
napisany przez p. Jana Smoka, w którym piszący nawo­
łuje do prenumerowania tego pisma, by „Piast" znalazł się 
w ręku każdego chłopa.

Dużą przeszkodą w tej sprawie są dziwaczne sto­
sunki, jaKit panują u nas, a mam wrażenie, że nietylko 
u nas. Bo kiedy gazeta taka, jak „Piast", kosztuje 6 zł 
rocznie, to nim zostanie doręczona dc rąk adresata 
znacżnie podrożeje, a to z tego powodu, że listonosz 
żąda od doręczania 3 zł na rok. A jeżeli nie opłaci się 
listonosza, to gazet nie chce roznosić iecz doręcza j 
w niedzielę przy kościele, co jnż jest ze znacznym opó­
źnień1 Rm, gdyż zwykle gazeta no-malnie przychodzi jnż' 
we czwartek albo w piątek. Jestto poważny powód, dla 
którege ludność wstrzymuje się z zap 'enmnerowaniem 
gazety. S. Sud^ówna

UcIiRała.
Spisana dnia 23 sierpnia 1925 roku na zgroma 

dzanin Indności tutejsze; gminy, którą zworał naczelnik 
gminy Józet Zięba i przedłożył sprawę założenia Kola 
Ludowego, do którego zaraz po zagajeniu przystąpiono. 
Zabrał głos luzef Cabała: przedstawił zgromadzonym 
prace P. S. L. „Piast“, oraz ważność .zorganizowanie3 
się, poczem przystąpiono do założenia Koła P. S. L. „Piasf". 
W głosowaniu wybrani zostali; przewodniczący Józef Ziem­
ba, zastępca Józef Cabała, sekretarz Piotr Papuga, skarb­
nik Koman Stanisław. Po wyborze zabrał głos Józet 
Ziemba, kiórj zachęcił zgromadzonych i po przyrzecze 
nin Indności, że chociaż tutejsza gmina jest najbiedniej-! 
sza z całego powiatu bocheńskiego, będzie sc.śle stać 
i solidarnie pod sztandarem P. S. L, „Piast“. i obowią­
zuje się zwalczać wszystkich razbijaczy P. S. Lj 
,,Piasc“, uchwalono naanie się z prośbą do p. posłów 
P. S. L„ o wystaranie cię o pożyczki dłngoterminowe dia 
Indności tnt. gm. oraz uchwalono wotnm ufności dla 
prezesa Witosa, oraz wszystkich posiów P. S L.

Przewodniczący: Ziemba oózef

Iłu owa k ^ sk a .
Z powiatu rzeszowskiego, z gminy Malawa, otrzy­

mujemy następującą korespondencję: „Gmina Malawi 
jak również i okoliczne wsi zostały nawiedzone nową 
klęską, a to przez pojawienie się nadmiernej ilości śli­
maków, które w zasiewach wyrządzają olbrzymie szkody 
Grunta nizinne, mniej przepuszczalne, jakoteż wyże-

Fabryczny skład sukna

LUDWIK FALSKI
Lwów, ui. Gutowskiego L

naprzeciw Katedry.
firma istniejąoa ed 1912 r, 371 3_$

SM SI
w wielkim wyborze na obrania dla straiy pożarnych, policji i służby miejskiej, 
dla użb, dworskiej, leśn^oh, gajowych, oraz na -wsielkiego rodza jo okrycia 

męskie p o leca  p o  cez.acU najn iższych
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połbżoue ganki o podglebiu nieprzepuszczalnej nawie­
dzone zostały pizez takie masy ślimaków, że ludność 
już poraź drugi a nawet trzacf sieje —  i zachodzi 
obawa, czy nawet .egu trzeciego zasiewu ślimaki nie 
zniszczą.

Małorolni, którzy zasiali poraź drngi, już kupują 
żyto na chleb temtardziej, że ziemniaki nie dopisały 
na mokrych miejscach. 
f Należy przeciwko temu coś zaradzić.

Za Koło ludowe 
Wiceprezes; Wł, Szczeezarz, Sekretarz: Zygmmt Eoma.

Wobec' puwyższego zwracamy się do naszych or- 
ganizacyj gminnych, dotkniętych tą klęską, by nam na­
desłały wiadomości o rozmiarach klęski, by wszcząć 
akcję zbiorową.

Kurs kroju ! szyciu.
Pilzno. Dnia 1 listopada b. r. odbyło się uroczyste 

zamknięcie kursu kroju i szycia w sali „Jutrzenki", 
urządzonego staraniem Koła T. S. L. Kurs ten, na który 
uczęszczało około 40 uczenie, prowadzony przez nau­
czycielkę, z uczolai kroju i szycia „Władysława", dał 
wspaniale rezultaty. Zakończenie ‘też, połączone z wy­
stawą robót, było wciąż przeplatane wyrazami wdzięcz­
ności. Doli jej wyraz imieniem Kola T. S. Ł. ks. pref. 
Weryński, imieniem miasta p. burm. Szczeklik, imieniem 
uczi-nic Michalska 1 Zydroniówna. Większe wsi w na­
szym powiecie powinny pomyśleć o utząćzeniu podo­
bnych kursów u siebie — po porozumieniu się z preze­
sem Kola T. S. L. w Pilśnie, dzielnym starostą Skalec- 
kim. Piastowiec

N a p o in t a k ie !
Dnia 29 listopada b. r. otwartą zostaje III. wy­

stawa drobnych zwierząt domowych w Krakowie. Dzieło 
to wydźwiga wspólny wysiłek krakowskiego Towarzy­
stwa hodowców drobiu wraz z ofcręgowem Towarzy­
stwem hodowców gołębi pocztowych i Towarzystwem 
hodowców owiec przy Małopolskiem Towarzystwie rol- 
niczem. Ohioni je protektorat władzy politycznej, woj­
skowej. samorządu powiatowego i miejskiego.

Wieńczy je zapałem sympatji ludność wiejskich 
siół i naszych miast.

Wszystko co miłośnik hodowca wytwarza w żmud­
nym trudzie na pola prowadzonoj przez się hodowli, 
znajdzie wdzięczną reprezentację na tej wystawie.

Więc żywy dobytek lDdmości górskiej, jak owce 
i psy owczarskie, dalej chluba hodowli gospodyń pod­
miejskich jak drób czy króliki, wreszcie wysoko po­
stawiona w rejonach osad fabrycznych hodowla szla­
chetnych raś gołębi i wszelakiego rodzaju ptactwa śpie­
wającego i ozdobnego.

Również sięgający czasów śpedniowiecza rybacki 
cech krakowski wystawia stare emblemata swej hislo- 
rji i dostarcza pięknych okazćw ryb wiślanych.

Precz z pieniactwsm, precz z wędką!

K R O N I K  V
Listopad — ma dni 3 U. Orndtieu —  ma dni 3 !.

Dni Kalendarz rzymsko-katolioki
S ł o ń c a

Wschód 
ęodz. min.

Zachód 
godz. min.

29 N. 1 Adwentu. Saturniua, Błażeja 7 21 15 31
30 F. Andrzeja apost., Justyna © 7 23 15 30

1 W . Natalii, Eligiusza 7 24 15 29
2 Ś. Bibiany, Hipolita 7 26 15 29
3 C. Franciszka Ksawerego 7 27 15 28
4 P. Barbary panny, Piotra 7 28 15 28
5 S. Sabby opata, Anastazego 7 30 15 2”
6 N. 2 Adw. Mikołaja bisk., Dyon. 7 31 15 27

Ciężsi podatku dropw ep będzie zmniejszony.
Znamienny okólnik min. sprpw wewn.

W okólniku, skierowanym do wojewodów, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych zapowiada między innemi 
unormowanie w czasie najbliższym zasad poboru w r. 
1926 i wysokości tak zwanych „specjalnych opłat dro­
gowych" (podatku drogowego), które w niektórych po­
wiatach były dotkliwym ciężarem dla lndności.

Rekrutacja górników i robotników niewykwalifi­
kowanych do kopalń francuskich odbędzie się w Kra­
kowie ul. Podzamcze L. 30 dnia 3 grudnia br. Robotnicy 
muszą przedłożyć świadectwo tożsamości z foiografją 
od wójta, książkę wojskową, a w razie posiadania ka­
tegorii „A.“ i nieukończenia 26 r. życia, zezwolenie 
z P. K. IJ., nadto górnicy świadectwo z pracy w ko­
palniach. Robotników niewykwalifikowanych przyjmuje 
się tylko do 35 r. życia. Dnia 4 grudnia nassąpi wy- ; 
jazd do Mysłowic, a stamtąd do Francji.

Najpoczytniejszy tygodnik dla dzieci, „Płomyk", wy- 1 
dawany przez Związek Polskiego Nauczycielstwa Szsoł 
powszechnych, święci już dziesiąty rok swego istnienia. 
Miło do ręki wziąć to sympatyczne czasopismo dzie­
cięce, na każdej stronicy którego widać wielką sumę 
pracy, włożoną i w treść i wygląd zewnętrzny pisma. 
Numer jubilenszowy w godny uznania sposób daje mło­
dym czytelnikom możność całkowitego zapoznania się 
z pracą nad pismem.

Szkoła rolnicza w Papowie, należąca do Central­
nego Towarzystwa Rolniczego, a przeznaczona dla sy­
nów drobnych rolników, rozpoczyna 7-my z kole: rok na­
uki 15 stycznia 1925. Od kandydatów wymagany jest wiek 
16 lat skończonych, umiejętność czytania, pisania i zna­
jomość racbnnkow. Kmrs trwa 11 miesięcy. Wykłauane 
są nauki ogólno-kształcące, o gospodarstwie, ogrodnictwie, 
nauki społeczne i t. p.

Nauka bezpłatnie. Opłaca za utrzymanie wynosi 
okuło 25 zł miesięcznie.

Kandydatom w wieki* poborowym przysługuje 
prawo odroczenia służby wojskowej.

Program szczegółowy może być wysłany na żą_
danie.
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O d  Ac ra in istra e M .
Dotychczas wysłaliśm3r kalendarze 

dla prenumeratorów, Których nazwiska 
zaczynają się od liter: A , S ,  C , I>, E , 
F , l i , '  H* inni zaś prenumeratorowie 
otrzymają kalendarz kolejno literami dal- 
szemi. Prosimy nam to postępowanie wy­
baczyć, ale naraz wszystkich .kalendarzy 
wysłać nie możemy.

Zwracamy uwagę P- T. Komisan- 
teai, że za porto zwrotów liczymy jedy­
nie |-ra«vdziwe koszta pocztowe 
i tak:

BO gr — 5 groszy 
10

do wagi BO gr —
» „ ioo „ -  ~
» » 250 » — l5
„ ,  500 ,  -  30

di wagi 1000 gr — 40 groszy 
„ „ 5 kg —  1*90 zł

10 „
15

2 ‘ —  

a-
innych kosztów absolutnie uznawać me 
będziemy.

Wilson i Mojżesz w niebie. W Nowj m Jorku opo­
wiadają sobie następującą ładną dykteryjkę. Wilson po 
śmierci, dostawszy się do nieba, spotyka u niebios bram 
Mojżesza. Ozy Pan nie jest mr. Wilson? — pyta Moj­
żesz nowoprzybyłego. — Tak, jestem, odpowiada Wil­
son. — Ach, jak Pana żałuięl — Dlaczego? pyta Wil­
son. — Hm, czy Fan nie jest Woodrow WiiSon, prezy­
dent Stauów Zjednoczonych? -  Tak jesj  ̂ —  Czy 
Pan nie jest autorem tych 14 punktów, które się przy 
czyuiły do zakończenia wielkiej wojny? — Tak, jestem 
nim. — Widzi Pan, muszę Pana okropnie żałować, pa­
trząc na to, co ci Indzie tam na dole zrobili z Pańskich 
14 punktów. — Na to Wilson: Niech Pan jeno zejdzie 
n. ziemię, to zobaczy Pan. co ci tam zrobili z Pańskich 
10 przykazań.

Inwaldzi, wdowy, s eroty i rodzice po zaginio­
nych, poległych i zmarłych na wojnie żołnierzach pobie­
rających lub starających się o ustawowe zaopatrzenie 
ze Skarbu Państwa.

Ukazał się „Praktyczny poradnik" zawierający 
ustawy, pouczenia, wzory i wskazówki jak uzyskać rentę 
dożywotnią ustawowe dobrodziejstwo. #

Cena 3 zł, za przesyłką pocztową 3 zł 30 — ao 
nabycia w naszem piśmie, oraz we wszystkich księgar­
niach; skład główny, księgarnia Gtbetuera w Krakowie 
Rynsifi

Ofiarność Polaka. Porucznik-obserwator, p. Waś 
pozostający obecnie w rezei w,e, dokonał doniosłego wy­
nalazku, mogącego spowodować przewiń* w dziedzinie 
wojskowej, a zwłaszcza w służbie łączności. Mianowicie 
wynalazca ten skonstruował aparat radjotelegraficzny 
odbiorczy (stację), mogący się zmieścić na plecach. 
Aparat ten ma tę zaletę, że nie potrzebuje instalacji 
anten, obsługi, ani lokomocji. Próby, przeprowadzone na 
manewrach pod Toruniem, dały znakomite wyniki. Po­
rucznik Waś oddał prawo eksploatacji swego wynalazku 
państwu polskiemu. Przedstawiciele Anglji, obecni na 
manewrach, proponowali wynalazcy kupno patentu za 
600 tysięcy złotych, na co porucznik Waś nie przystał

O d p w ie d ii Redakcji.
Józef Motak: Pieniądze na kalendarz otrzymaliśmy 

Za 60.000 mk z rokr 1923 z czeiwca należy^ się obecnie 
6 złotych —  Gradowski Stanisław: Prenumerata zapła­
cona do końca roku 1926. Fabryki fisharmonij w Polace 
niema; była we Lwowie, ale została zwiniętą. —• Wólka 
G.‘J. J.: Przesłane 4 zł przepisaliśmy na prenumeratę Listy 
nieopłacone można wysyłać do Ameryki, ale to będzie ko­
sztowało odbiorcę znacznie drożej, aniżeli opłacenie ich 
w Polsce. Co do asekuracji, to Jest ona przymusową, i p .o - 
s;my nie słucnaó żadnych bredni, że, jej nie należy płacić. 
Nie sądzimy, by żyto je3zcze miało potanieć, owszem, prze­
ciwnie, należy liczyć się z jogo zwyżką. Serdecznie was 
pozdrawiamy! Cześć! — Mieczysław Krztoń: O nadnial 
ziemi trzeba się było starać po zwolnieniu z wojska, du 
czego miał pan najzupełniejsze prawo. W  straży celnej 
óbeenie wakansów niema. Podanie wnosi się do dyrekcji 
ceł w Mysłowicach lab we Lwowie. —  Włady8łaW KiziOr: 
Przesłane pieniądze wpisaao na kalendarz, obecnie przepi­
sano je na p-enumeratę. O losie zaginionego w Rosji 
mógłby się pan starać dowiedzieć przez p o s e l s t w o  p o l ­
s k i e  w M o s k w i e .  —  Ludwik Barnaś Po porozumieniu 
się z posłami, zawiadomimy pana o tcrrr.nie, wiecu. —  
Gmina Osiek: Dyrekcja' poczt i telegrafów w Krakowie do­
nosi, że agercja pocztowa w Osieku będzie otwartą bez­
zwłocznie po załatwienia sporu, co do osoby kandydata na 
kierownika agencji. —  Józef ZiÓłx0W3ki: Odpowiedź wy­
słaliśmy listem. —  Star !8faw Bernard: Ponibważ jest taka 
nstawa o spoczynku niedzielnym —  więc nic panu nie mo­
żemy pomóc. Zwrócić się z tą sprawą do starostwa. —  An­
drzej Bizański: Kursy kierowców samochodowych znajdują 
się w K r a k o w i e ,  p r z y  nl.  A r j a ó s k i e j  —  S t a ­
n i s ł a w  S z y b o w i c z .  —  Salomea Kielarowa: 
Za 150 000 marek z r. 1923 z maja należy się obecnie 
około 15 zł. —  Byczec Franciszek: Radzimy k .zystać 
ze sposobności i przystąpić także do zdrenowania swoich 
grantów, co wyjdzie na korzyść pana i co wkrótce opłaci 
się sowicie. —  Na drenowanie można nzyskać pomoc rzą­
dową. —  Było 10 opisane szczegółowo w OBtatnich nume­
rach „Przewodnika Kółek rolniczycn* —  pisma gospodar­
czego. —  Jan Tempka, Sidzina: Lane, franenskie kamienis 
do młynke, można otrzymać w żirmie: Romer, plac Matejki 5. 
Kraków. Są jednak bardzo drogie, więc nie wiaaomo, czy 
zechcecie je nabyć. Prosimy zwrócić się poi wskazanym 
adresem. —  Salo nea PÓtcilłope c, Odrzykoń; Krystyr.a Wi- 
lus?, Korczyna; Teofila Szyinbar Leśniówka; Lech Zofja, 
Pnitfnt; uembiczak Marja, ttogi; Bułka Marja, Walaszków; 
Wiktorja Leszczyńska Zawada; Uszewska; Muszek Marja, 
Pnikut; Magdalena ńogala, Kobylany ; Wszystkim wymie­
nionym zaopatrzenie przyznano.

• i . , !  S z o s ta k o w sk l unieważnia zgubioną książeczko wojskową
i kartę mobilizacyjną, wydane przez P. K. U. w Czortlrowie i dowód osobisty, 
wydany przez starostwo w Borszczowie. 8j

S te fa n  B e jk o  unieważnia zgubioną książeczkę wojskową i kartę 
mobdizacyjną, wydaną przez e. K. U. w  Czortkowie. 8G

M uniak W ojciech, urodzony w  roku 1901, unieważnia zagubione 
dokumenty wojskowe z 11 p. ułanów w  Warszawie. ÓSl

• iKJ aT SZt° f0rS k !. S ta “ ls ta w , urodzony w  roku 1895 w oadkowe; Oórze 
w Rm - - on iu *  un,eważnla k«'ąieezkę wojskową, wystawioną przez P. K.^U

waje ko we
B a r  J a n , urodzony w  roku 1399 unieważnia zagubione dokuuienl' 
16 z  P . Ł  U. Jarosław.
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G O T O W E  P A L T A
RA^ŁAHY, K U ! T K I , U B ^ I I

własnej faorykacj!, nabyć można, 
po '.a-dzo przystępnych cenaća 391 1 6

v/ S Z A T N I "
RZESZOU' *£0 itESKIEfiO L  t.

Wielki wyŁóz różnych materyj..

Baeznośćł Baczność i
Tanie majątkj ppyratne!
1) Młyn w odny, 3 pary franansk’ch kamieni, dzienna produkcja 

około 40 cetnarów, w tem około 55 morgów dobrej ziemi, w tem 
6 morgów łąki, 4 morgi lasu, budynki murowane, 2 koniu 
5 Bitak bydła, maszyny I ntuzęazia rulmrze w porządku. — 
Cena 10.000 złoty eh.

2) Gospodarstw o ,8 morgów dobruj ziemi, w tem 6 morgów 
łąki, 6 morgów grubego lasu, budynki murowane, 2 konie, 
4 s ,tukl bydia, maszyny i narzędzia rolniuze y, komplecie. — 
Cena 8.400 złotych.

5) 8 e  nodarstw o 35 morgów dobrej zi mi, w tern 5 -.orgiw 
łąki, 3 morgi lasu, budynki mnrowane, 1 koń, 3 sztuki bydła, 
maszyny i narzędzia rolnicze w komplecie. Cena 5.000 zł.

4} Gospodarstwo zó morgow dobrej ziem,, w tem 3 morgi łąki
1 2 morgi lasu, budynki ramowane i z drzewa, 1 zon, 2 krowy, 
maszyny i narzędzia rolnicze w dobrym tanie. Cena 4.000 zł.

6) (it»pO!iarstwo 12 morgów dobrej ziemi blisko, miasta bu­
dynki murowane. 2 krowy, narzędz a rolnicze w porządku, — 
Cena 3.000 złotych.
Gospodarstwo 9 morgów dobrej ziomi, budynki mnrowone,

2 krowy, z. tegorocznem żniwem. Cena 2.001 złotyoh
Sklep spożyw czy  w wielkiej wsi kościelnej, do tego 4 morgi 
roli, budynki murowane. Cena 2.500 złotych.
G ospodarstw o 4 morgi dobrej ziemi, przy mieścio, budynki 
mnrowane, w tem 1 krowa. Cena 2.500 łołych.
Slfipo * STStwo 25 morgów dobrej ziemi, z tegorocznym żni­
wem, z oałym inwentarzem żywym i martwym, na 6 lat do 
wy dzierż iwienia. Do objęcia u itrzeba 1.000 złoty ah.

Fow,ższe majątki znają aj? się w Poznańskiem. Oprócz 
wyżej wymienionych mam stale w.ększe i mniejsze gospodarstwa 
di wyboru.

Dwayai Upraszam wszystrich wybierających się w celu 
kupna zabraó z sobą na zadatek conajmniej 500 zł, lub też całą 
gotówkę kupna, na odpowiedź pisemną dołączyć 50 gr na koszta 
po torji i listu. Ostrzegam również pized uliczuemi agentami na 
dworca I ulicach. Z dworca proszę się wprost udaó do mego miesz­
kania, pierwsza ulica na lewo.

Ignacy Zdrnek 
Kąp®©, W ielkopolska, ul. Newa h . 48U,

G rnn ta  orsi© tarJo  n a
W powiecie z ł o c z o w s k i m  we wsi o ludności w y- 
Iąesnl‘5 polskiej (kościół, szkoła polska czteroklasowa, 
mleczarnia związkowa, 8 kilometrów od stacji kolejowej)
^  sprzedaje słę
grunta orne od 60Q złotych. (95 dolarów) za mórg, 
grunta drenowane po 750 zł (110 doL) za mórg. Konr 
trakty natyehn iasf po zatwierdzeniu przez Urząd ziemski*
Jedyna sposobność dla osadników.
Materiał budowlany do nabycia, ac. miejscu i w najbliższej 
okolicy. Na sprzedaż we wsi dttży dom, blachą kryty ipra 
ńa 2 mg ogrrdo. Wyjaśnień pisemnie i na miejscu udziela;

Zarząd majętności WICY\ s% i 4 
poczta i stacja kolejowa i) U N A J  ÓW.

W^efka'oszczędność! S
iSr ;-»ż.dt«m. domowem gospodarstwie bardzo łatwe do wyrobu wina 
dlt swegj użytku. Z 1 kg żyta 6 litrów wybornego wina. Opis 
i pouczenie wysyłam każdemu po, nadesłaniu 2 zł i znaczka pocz­
towego na przesyłkę. Fila Jan, Kon arze w, p. Krotoszyn. 389

?S Y C H O -G R A ż O L 6 G J A !
Kim jesteś? Kim być możesz# Szyiter-Szkolnik 

psycho - grafolog, autor prac*, naukowymi, określa cha­
rakter. zdolności, zalety i wady. Nadeślij charakter pisma 
Twój lub zainteresowanej osoby, napisz ro t , miesiąc uro­
dzenia, kawaler, żonaty, wdow!ec ile osób najbliższej rodziny, 
a. otrzymasz nauko' ą, szczegółową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadana pytania,, również horoskop, ułożony przez 
słynne medjum M-llo Eviguy. Analizę-boroskop ,-y syiamy 
po otrzymaniu trzech ziotych. Gsobiścieprayimuje dwunasta— 
siódma. Doświadczeni? naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy­
cone chwalebneini protokółami naukowych Towarzystw War­
szawy f świadectwami najwybitniejszych powag świata le­
karskiego. Aares: Warszawa wydawnictwo -»Świt«, Psycho 
grafolog Szyllei Szkolnik, uli Piękna 25. rładzwyczaj cieka­
wej treści książki. Katalog ilustrowany darmo. (Załączyć 
znaczek pocztowy). r 8 b  1  0

CHORZY 
NA PŁPCAf

TYS1ĄGE JUZ 
MĘCZONYCH

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją

rcowu s z t u k ę  o m w i w u
która już wielu uratowała. M oże b y ć  stosowaną przy zwykłym trybie żyda 
i przyczynia się do szybkiego zwalczenia choroby. Nocne poty i kaszel 
znikają waga ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 
Powagi na pohi wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej metody 
1 chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego spo­

sobu odżywiania, tem wyniki są lepsze.
Z u p e łn ie  d&riuO otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiadomości 
naukowe. Ponieważ m ó[ nakładca wysyła gratis tylko 10.000 egzem piU u^y, 
przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali również szczęśliwymi 

odbiorcami,

Georg Fulgner, Beriin-fteukólln, Ringbannstrasae 14
O d d z ia ł 522. 381

5 0  m o r g ó w
rriemi I  klasy w przemyskim powiecie, z budynkami, 2’ /, morga' 
sadu, staw za^biony, do sprzedania na przystępnych warnnkaoh.

Borowicz, wieź Diohojów, p. Badymno. 388

Do 500 i i  tnte&iącznle
może zarobić każdy, ktt posiada 76 zł, predukttjao w miejscu 
swego zamieszkania bardzo zentewny artykuł — Szu egółowych 
iniarmanyj udzie a po nadesłaniu adresu I 1 znaczków na 15 gr 

T. Kiereóskł, Hotrków Tr-b ,  nL Legionów 6—3.
—     ___________  1 4

Adwokat
Dr STANISŁAW KULPA
w Krakowie, ul. św. Filipa 12,1. p.

przy Rynku Klepaiskim. Masuo,

J



'N r 48 PIAST t  3inaa 29 listopada 1925 r.

Wysyłam darmo ii
‘ /, losu 7-mej Pafisiwow ej loteiji j [ 
dobroczynnej, na któiyj można i > 

wygrać od 5 złotych do 1 1
20.000 złotych. ]|

Spróbujcie swego szczęścia, jest 7.00sJ w yg ra n yc h *  !!
Wysyłam tę prem ię bezpłatnie każdemu temu, kto wy- ! !  

pisze od nas niezbędny dla każdej rodziny j J

całą zimową wyprawą tylko za 42 złote j|
a mianowicie: 1) Na całe zimowe nbranie męskie 3 metry J [ 
czysto wełnianego kortn lub snkna; 2) Na eałą zimową. | [ 
damską suknię odcinek dobrego materjału; 3', 6 metrów n  
dobrej baji na bielizanę i 4) 6 metrów ładnej flaueli na su- j J 
kienkł dziecięce. Za dobroć towaru gwarantujemy i w razie , ,  

niespodobania się takowego zwracamy pieniądze. < >
Iłw^ga! Wyprawę wraz z */2 lesu wysyłam p»cztą, za i » 
zaliczką. Listowne zamówienia raz z zadatkiem 5 zł j J

prosimy adresować: 363 1 2 J j
M. Bryl, Łódź, ul. Piotrkowska 58. |

W y d zia ł pow iatow y w  N ow ym  T argu
L. 2614

KONKURS.
Wydział Kady powiatowej w Nowym Targu ogła­

sza konkurs na posadę lustratora z po­
czątkową płacą wedłag grupy IXa poborów urzędników 
państwowych.

Wymagane warunki:
1) Nieprzekraczalny wiek 40 lat;
2) dokładne znajomości języka polskiego w słowie 

i piśmie;
b) prawo obywatelstwa polskiego;
4) świadectwo ukończonej szóstej klasy szkoły średniej; 
6) świadectwo zdrowia;
6) egzamin, przepisany rozporządzeniem b. Wydziału 

krajowego z dnia 20 maja 1898 r., L. 25422 Dz. u. kr.
i ; Nr 88 dla sekretarzy i lustratorów gmin, podległych 

ustawie z dnia 3 lipca 1896 r., Dz. u. k. Nr 51;
7) podanie własnoręczne wraz z curriculum vitae, z wy­

szczególnieniem stanu, należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targu najpóźniej do dnia 
10 grudnia 1925 r. Nienwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie, 
a stabilizacja może nastąpić po roku w myśl statutu.

Nowy Targ, dnia 21 listopada 1925 r.
383 Prezes: R ajski Józef wr.

Jeżeli władasz
językiem rosyjskim, napisz imię, miesiąo urodzenia, załącz jeden 
złoty (znaczki pocztowe). Wyślemy odpowiednią broszurę, określe­
nie charakteru, zdolności, wady, zalety, przeszłość, teraźniejszość, 
przyszłość, również streszczony samouczek hypnotyzmu, chiromancji, 
fizjognomiki, eatrełogji. Warszawa, Redakcja „Świt®, Piękna 24

388 2 2

P f t R C 5 I . A C . S f l I
B ł>  N K  Z I E I I I A N  5.  A .
we Lwowie, ul. Kopernika 4, IIP.
sprzedaje w aroaze parcelacji z obszarów dworskich działki rolna 
w ramach ustawy agrarnej w powiatach: Lwów, Skalał, Prze* 
myślany, Stanisławów, Zaleftczyki, Łnnialeo 1 Kamionka 
Strnmiłowa. Cena gruntów przystępna. Oferent płaci do terminu 
objęcia działki w używanie 40% ceny kupna, na resztę otrzyma 

długoterminową pożyczkę Państwowego Banku Rolnego. 
Informao/j pisemnych i szozegółowyoh udziela Bank za nadesłać 
niem znaczka pocztowego listownie, względnie w siedzibie Banka 

oraz nr paroeiowanyoh folwarkaoh przei bWoIcu delegatów.
865 3 3 ~

Mli trzymaj plenwAzy bezużytecznie w domu!
Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez", 

pieczme i bez trudu ulokować

w Miejskiej Kasie Oszczędności
we Lwowie, ul. Wałowa L. 9. gmach własny
której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraje, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 

robotnika polskiego.
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł. I 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 8y2 

do 1 i od 5 do 6 1/* po południa. 366 3 o 
Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa.

i ■ i

W yrób b a n d h i, ua przepukliny, p r.cclw  opailaalr m acicy, |,f/.eciW 
obniżeniu żołądka i przeciw  łatającej nerce. Opaski przeciw obwisłości 
brzucha- Pończochy gum ow e na żylaki. Prostotrzym acze przeciw  

garbieniu oraz protezy sztucznych nóg

M . E«. P O L A C Z E K  W  S A M B O B Z E .
Ilustrowany cennik darmo. Ilustrowany cennik darmo.

W n y Pan M. JU Polaczek, bandaiysta w  Sam borze.
Zawsze mile sobie wspominam Szan. Pana, gdy mb Pan wysiał banda! 

anatomiczny, przy pom ocy którego zostałem zupełnie uleczony %  ruptury, tak, 
żo obecnie już bandaża nie potrzebuję.

A  teraz zam aw iam  bandaż dla sw ego paraf] anlnu, który m a  
przepuklinę po prawej stronie, opadnlętą w  dół, liczy 52 lat. Obwód 
ciała przez biodra 86 cm. Proszę wysiać na m ój adres.

W ięc m oje uzdrowienie bez operacji zawdzięezam tylko Pańskiemu 
bandażowi, przeto proszę to ogłosić w e wszystkich pismach i podać moje na­
zw isko; to mię nie żenuje, że chorowałem bardzo ciężko na przepuklinę i zo* 
stałem przy pornosy Pańskiego bandażu anatomicznego uleczony.

JBrzozdowce, dnia 23 czerwca 1924 r. 372 2 10
Cześć!

K s, Wojciech W ojtanow skl 
proboszcz obrz, łac, w Brzozdowcach koło Winnik

P A S Y  s k ó r z a n e !
popędowe, pojedyncze i podwójne, z zagranicznego materjału, J  

poleca po najniższych cenach 3
Fabryka pasów Warm i Ska j

Rok założenia 1840 — Telefon Nr 2284 529 u  o J
Kraków, ulica Krowoderska L. 37. f
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ZWIERZCHNOŚĆ
ZftRZAPV SZKOLI KOŁKA ROLNICZE!

Zii"? :n pasem — najwyższy aa s  zantśswirż węgiel!
Pamiętajcie jedna- że do celów opałowych najlepiej sic nadają wegle wolniej Sie spalające, dtogo 
żar i ciepło trzymające, a nie rychło się żarzące szybko palne węgle, powodujące przez zbyt gwał* 

 ̂ towne rozgrzewanie pękanie pieców i uciekanie do komina więcej, jak połowy ciepła.

Najlepszym western opałowym test znany

WĘGIEL Z JAWORZNA
Nabyć go możecie na 3-miesięczny kredyt wekslowy, po cenach kopalni, ustalonych przez konwencję 
węglową (kostlra I zł 23'—, gruby i kostka II zł 22 60 za tonnę loco wagon kopalnia), od czego 

dajemy rabat, a w razie zapłaty gotówką zgóry skonto kasowe.
Zamówienia przyjmuje i listownie zaiaz szczegółowe warunki kupna podaje:

Centrala landi^wi organizacji Kólęk rolniczych:

Z.jiąze t ekonomiczny spółdzielni Kółek rolniczych
w Krakowie, ul. ^iślna L. i. 382 1 2

Ola zdrowych ! 
Ola cierpiących! 
Bia charychi

Bla chorych!
Bla cierpiących i 
Bla zdrowych!

■ ■ m m
„ r*p. .  _  9  Przeciw jakaajbardziej uporozy- 1  a “ l i

t w O l b l l  wym i zastarzałym wypadkom: AaPlsr S S jfg ra  ■
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy 
i zębów — przeciw bólom żył — spuchiiznoin — bólom nóg — 
kłuciu w boku — zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom 

Cuwalii ogólcie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkaset szpitalach środek do nacierania

I C H T I O M E N T O Ł i
SRUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE FUWNE i SZYBKIE! 604 &6 0

Tp. (rijj n p n h f l  wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy IchtiomeutOl Edelmana pomaga nawet 
Ł l t /L l l l d  J J lU U ć l  w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło. 16 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtio ifcutolu. — liłówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentoln: Laboratorium Apteki SZYMUNA E D E L M A N A  w Samborze Nr 85. — 6 flaszek 
Ichtiomentoin z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11*50. 10 flaszek Iohtiomentoin z opłacuuą puozią i opakowaniem 22 zł 
25 flaszek Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lab za nadesłaniem należytości RS

Z a  C L z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

Ceny
o g S o ^ s f i

1 wiersz mm . . 30 gr 
1 „ tekst.. . 46 gr 
1 „ 2 strona 60 gr

1 strona . . . . .  135 zł 
1 „ tekst. . 202 zł 
1 „ tytuł. . 270 zł

Drobne za słowo 15 gr 
Unieważnienie do* 
kumentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalne nadesłare i ostatnia strona 60% drożej. 
Za terminom y  druk Administracja nie odpowiada

( m y
ogłoszeń

Ceny powyższe obowiązują od dniw zmiany w nagłówku.
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem L. K. Górskiego,


